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Serdeczne pozdrowienia 
dla narodu Kuby

Z okazji święta narodowego 
Republiki Kuby przesyłam 
Panu, Panie Prezydencie, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
dla bohaterskiego narodu ku­
bańskiego i dla Pana osobiście.

Naród polski żywi uczucia 
braterskiej przyjaźni i soli­
darności dla narodu Kuby, 
który stał się dziś wyłącznym
gospodarzem 
stoi czujnie 
wywalczonej 
wolności.

W imieniu

w swym kraju i 
na straży drogo 
niepodległości i

narodu polskiego
Życzą narodowi kubańskiemu 
dalszych, sukcesów w wielkim 
dziele budowy i umocnienia 
nowego życia, na drodze postę­
pu społecznego, w walce pro­
wadzonej wspólnie z innymi 
pokój miłującymi narodami, o 
świat wolny od grozy wojny, 
o pokojowe współistnienie i 
pokojową współpracę naro­
dów'.

Depeszę tej treści wystosował 
przewodniczący Rady Państwa Al. 
Zawadzki na ręce prezydenta Ku­
by, O. Dorticos Torrado. Depeszę 
gratulacyjną wysłał również pre­
mier J. Cyrankiewicz do premie­
ra F. Castro.

N. Chruszczów do młodych:

„Mładzież 
- to potężna siła"

Dyskusję na Światowym Fo 
fum Młodzieży w Moskwie za 
gaił S. Pawłów, I sekretarz

Na zdjęciu: emblemat Wszech­
światowego Forum Młodzieży.

KC Komsomołu. Temat dysku 
sji brzmi: „Młodzież, zrozu­
mienie wzajemne, współpraca 
1 pokojowe współistnienie’. 
Referat na ten temat wygłosił 
prezes Włoskiego Związku Stu 
dentów — Andrea Marguera.
S. Pawłów odczytał list pre­
miera Chruszczowa, który gło 
Bi m. in.:

Dobrze

E całego 
spotkać, 
Wspólnie

się stało, że młodzież 
świata postanowiła się

by przedyskutować
problemy nurtujące dziś

eałą ludzkość. Młodzież — to po­
tężna, dynamiczna i bojowa siła, 
biorąca aktywny udział w walce 
ludzkości o lepszą przyszłość. Do 
maga się ona coraz bardziej zde­
cydowanie utrwalenia pokoju, po 
bojowego współistnienia narodów, 
całkowitego powszechnego rozbro 
jenia, łącznie z zakazem broni a- 
tomowej. (PAP)

W Tatrach 
turyści marzna

W ostatnich dniach w Tatrach 
Biowu dają się we znaki tury­
stom chłodne dni.

We wtorek Obserwatorium Me­
teorologiczne na Kasprowym 
Wierchu notowało temperaturę 
niewiele ponad 1 st., a na wyso-
kości ponad 2 tys. metrów ok. 
ra. Na szczęście utrzymuje 
bezdeszczową pogodą; w ciągu 
bliższych dni w Tatrach ma 
stąpić ocieplenie. (PAP)
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Wojewódzka Narada Aktywu Partyjnego

Umocnienie ludowładztwa
celem uchwał VIII Plenum

Omówieniu uchwal VIII Plenum poświęcona była wczo­
rajsza Wojewódzka Narada Aktywu Partyjnego w 

gmachu KW PZPR w Poznaniu. Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak. Referat problemowy 
wygłosił członek Egzekutywy KW, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek Szczerbal.

Mówca przypomniał na wstę 
pie, że proces decentralizowa­
nia uprawnień i środków z 
władz centralnych do woje­
wódzkich, został w zasadzie za 
kończony. Obecnie idzie o do­
konanie decentralizacji nieja­
ko w łonie rad narodowych. 
Proces ten pociągnie za sobą 
pewne uszczuplenie funkcji 
bezpośredniego zarządzania 
przez władze wojewódzkie, 
równocześnie zaś wzmocni ro­
lę koordynacyjną Prezydium 
WRN.

W zakresie przemysłu na 
rady spadnie obowiązek ścisłe 
go współpracowania z działa­
jącymi na ich terenie przed­
siębiorstwami zarządzanymi 
centralnie.

Koordynacja opierać się będzie 
m. in. na metodzie sporządzania 
bilansów gospodarczych. Prezy­
dium WRN przygotowało już np. 
bilanse siły roboczej, prognozy 
ludnościowe, niektóre bilanse rol­
ne. Wiele innych jest w opraco­
waniu. Rzecz jasna, koordynacja 
nie dotyczy tylko przemysłu, lecz 
obejmuje także inne dziedziny ży-

mórek prezydiów PRN i MRN, 
zwłaszcza miast na prawach po­
wiatowych. Przewidziana jest osta

(Dokończenie na str. 2)

cia gospodarkę komunalną,
sprawy socjalne, rolnictwo itd.

Co się tyczy decentralizacji z 
WRN w dół, odpowiednie wnio­
ski ze strony powiatów zostaną 
uzupełnione wnioskami, opraco­
wanymi przez Prezydium WRN. 
Wskazania VIII Plenum pociągną 
za sobą łączenie niektórych ko-

Bizerta 
beczką prochu

Z relacji Agencji Reutera 
wynika, że Francuzi zachowu­
ją się w Bizercie tak jak w 
kraju podbitym. Na dachach 
domów umieścili oni gniazda 
karabinów maszynowych. O- 
sławieni spadochroniarze ma­
ją zupełną swobodę działania, 
dopuszczają się więc aktów 
okrucieństwa wobec ludności 
cywilnej.

Na tym tle jeszcze bardziej 
przekonująco brzmią słowa 
Bourguiby, który przestrzegł, 
że jeśli decyzje Rady Bezpie­
czeństwa dotyczące wycofania 
wojsk (w wypadku wojsk fran 
cuśkich — wycofanie ich do 
bazy) nie zostaną wprowadzo­
ne w życie, wówczas jakikol­
wiek „głupi incydent” może 
odegrać rolę iskry, która pad- 
nie na beczkę prochu.

*
Między rządami Iraku i Tunezji 

zostały nawiązane bezpośrednie 
kontakty w sprawie określenia 
form pomocy dla walczącego na­
rodu tunezyjskiego. Nie wyklu­
cza się, że wkrótce przybędą do 
Tunezji wojskowi specjaliści z 
Iraku. (PAP)

Prezydent Ghany lir Nkrumah
przybył do Polski

Powitanie ^e^egacii w Warszawie

25 bm. przybyła do Polski na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państwa — Aleksandra Zawadzkiego delegacja 
Ghany z prezydentem i szefem rządu Republiki Ghany — 
dr. Kwame Nkrumahem na czele.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację witali' Ale­
ksander Zawadzki, Wład?-’sław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Bolesław Po- 
dedworny, Jan Karol Wende, 
Oskar Lange, członkowie Ra­
dy Państwa, ministrowie, ge- 
neralicja, członkowie władz 
stołecznych oraz kilkutysięcz 
na rzesza mieszkańców War­
szawy.

W chwili gdy prezydent Ghany 
stawia pierwszy krok na ziemi 
polskiej, podbiega doń grupa stu 
dentów murzyńskich w egzoty cz 
nych strojach. Jeden z nich, 
wznosząc okrzyki powitalne, wy­
lewa pod stopy prezydenta z ma 
leńkiej miseczki wodę wymie­
szaną z mąką. Jest to stary oby-

czaj powitalny, stosowany w za- 
chcdniej Afryce i odpowiadający
polskiemu 
solą.

Gość i 
delegacji 
nie z A.

powitaniu Chlebem i

pozostali członkowie 
witają się se^decz- 
Zawadzkim, W. Go-

ąwlazdą

Pierwszy kosmonauta mjr. Jurij 
Gagarin spotkał się w czasie fe­
stiwalu filmowego w Moskwie ze 
znaną gwiazdą filmową, Giną 
Loliobrigidą. Tak oto wygląda­

ło to spoti.snie.
Fot. — CAF

A.nąola krwawi

Każdy z naszych Czytelników będzie mógł znaleźć się

na wczasach
czytając „GŁOS WIELKOPOLSKI” (50 gr dziennie), w 
którym rozpoczynamy druk nowej, sensacyjno-obycza­
jowej powieści MAURYCEGO KORDY, pt.:

TRZYNAŚCIE DNI

Tysiące uchodźców przekracza 
granice* Angoli szukając na te­
renie Konga schronienia przed 
szalejącym terrorem wojsk por­
tugalskich. Wśród uchodźców 
jest szczególnie dużo dzieci. Na 
terenie Konga powstała sekcja 
młodzieży przy Czerwonym 
Krzyżu, która opiekuje się dzieć­
mi — uchodźcami. Na zdjęciu: 
rozdzielanie obiadu dzieciom z 
Angoli, którym udało się prze­

kroczyć granicę.
Fot. — CAF

Rozmowy gospodarcze 
w Pradze

25 bm. przybyła do Pragi dele­
gacja rządowa z wicepremierem 
Piotrem Jaroszewiczem. Tematem 
rozmów w Pradze jest sprawa dal 
szej współpracy Polski i Czecho­
słowacji w dziedzinie przemysłu 
maszynowego.

Zjazd KP Japonii
W Tokio rozpoczął się VIII 

Zjazd Komunistycznej Partii Ja­
ponii, która w ostatnich dniach 
obchodziła 39-lecie swego istnie­
nia. Rząd japoński nie zezwolił 
na przyjazd do Japonii przedsta­
wicieli innych partii komunistycz 
nych i robotniczych.

Minister Iraku w Polsce
Do Warszawy przybył minister 

handlu Iraku, Nadhim Al-2ahawi. 
Celem jego wizyty jest przeprowa 
dzenie rozmów w sprawie dalszego 
rozwoju wymiany handlowej i
współpracy gospodarczej 
Polską i Irakiem.

Fanfani z wizytą do
Na zaproszenie Nikity 

czowa, premier włoski

między

ZSRR
Chrusz- 
Fanfani

przybędzie w dniu 2 sierpnia 
ZSRR.

do

Proces Eichmanna 
odroczony

Rozprawę przeciwko Eichmanno- 
wi odroczono do 3 sierpnia. Prze­
rwa ma umożliwić oskarżycielowi 
i obrońcy przygotowanie przemó­
wień.

Boński duet

Sądzimy, że wszyscy z zaciekawieniem śledzić będą 
perypetie dwóch wczasowiczów, którzy usiłują rozwikłać 
tajemnicę wydarzeń, rozgrywających się w domu wy­
poczynkowym „Telimena”.

Cyrkowcy polscy 
na Ukrainie

Nieznana książka Hitlera
Nieznana i nie drukowana do­

tychczas k Hążka Hitlera doczekała 
się publikacji w Niemczech za­
chodnich. Napisaną przez Hitlera 
w roku 1928 książkę przygotował 
do druku (nstytut Historii Współ­
czesnej w Monachium, objętość 
książki — 228 stron. Powtarza ona 
w zasadzie myśli i sformułowa­
nia Hitlera zawarte w „Mem 
Kampf”,

Adenauer pociesza 
Strauss domaga się broni

Przemawiając w klubie pra 
sy niemieckiej w Bonn — je­
szcze przed wystąpieniem 
Kennedy'ego — Adenauer o- 
świadczył, że program Kenne­
dy ego „zademonstruje kierów 
niczą rolę USA” wśród państw 
zachodnich. Dodał przy tym, 
że posiadanie silnego kierow­
nictwa przez Zachód jest ko­
niecznością „jeśli chcemy prze 
trwać kryzys”.

Adenauer zapewniał, że kry 
zys w sprawie Berlina nie 
przybierze „tak niebezpiecz­
nych form,' jak to się niedaw­
no wydawało”.

Równocześnie wypowiedział 
się przeciwko zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

*
Przebywający obecnie w 

USA zachodnioniemiecki mini 
ster obrony Strauss wygłosił 
w Santa Rosa w Kalifornii a- 
gresywne przemówienie. w 
którym domagał się „politycz 
nej ofensywy Zachodu” jako 
odpowiedzi na „globalne za­
grożenie ze strony komuniz­
mu”. W przemówieniu swym, 
pełnym wypadów pod adre­
sem Związku Radzieckiego, 
Strauss ponownie nawoływał 
mocarstwa zachodnie dc wy­
posażenia Bundeswehry w 
broń atomową.

Według Straussa, „druga 
wojna światowa nie została 
jeszcze zakończona”. (PAP) •

PAMIĘTAJ:

jutro pierwszy odcinek I
W Związku Radzieckim przeby­

wa na występach gościnnych gru­
pa artystów cyrku polskiego. Pier 
wszym etapem tournóe polskich 
cyrkowców, jest Ukraina. Widzo­
wie ukraińscy z dużym zaintere­
sowaniem oglądają program.

Represje w Rodezji
Sytuacja w Rodezji Południo­

wej jest napięta do ostatecznych 
granic. Rząd powołał pod broń 24 
tysiące rezerwistów, którzy wraz 
z policją i wojskiem regularnym 
patrolują ulice miast i główne 
drogi.

mułką, J, Cyrankiewiczem i 
pozostałymi osobistościami poi 
skimi. Aleksander Zawadzki 
i Kwame Nkrumah wygłasza­
ją następnie przemówienia po 
witalne. Al. Zawadzki powie­
dział m. in.:

W Pana osobie, Szanowni Pa­
nie Prezydencie, witamy i po­
zdrawiamy nie tylko przywódcę 
narodu i szefa rządu Ghany, lecz 
także wybitnego międzynarodo­
wego męża stanu — niezmordo­
wanego szermierza idei wolności, 
równości i soiidarnóści ludów 
afrykańskich.

W odpowiedzi prezydent 
Fikrumah powiedział m. in.:

Wiemy, że miłujący poKój na­
ród polski i inne narody w róż­
nych częściach świata popierają 
nas w tej walce. Mam nadzieję, 
że nasza wizyta wzmocni jeszcze 
bardziej więzy przyjaźni, istnie­
jące między Polską i Ghaną. Raz 
jeszcze chciałbym bardzo podzię­
kować za to serdeczne powitanie.

Na całej trasie przejazdu 
zebrały się wielotysięczne rze 
sze mieszkańców Warszawy, 
które z wielką serdecznością 
pozdrawiają prezydenta Nkru 
maha i pozostałych gęści z 
Ghany. Otwarte auto kilka­
krotnie zatrzymuje się, otoczo 
ne przez tłum, powiewający 
chorągiewkami o barwach 
Ghany: czerwono - zielono - 
żółtych. Do samochodu sypią 
się kwiaty.

W godzinach popołudniowych w 
Belwederze odbyły się rozmowy 
polityczne. Ze strony polskiej u- 
czestniczyli w nich m. in.: prze­
wodniczący Rady Państwa — Al. 
Zawadzki, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — O. Lange, 
wicep.tzes Rady Ministrów — 
E. Szyr, kierownik Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Wi-
niewicz, minister handlu zagra­
nicznego — W. Trąmpczyński.

Ze strony Ghany w rozmowach 
uczestniczyli: prezydent dr Kwa­
me Nkrumah, minister transportu 
i komunikacji — Krobo Edusei, 
minister do spraw prezydenckich 
— Tawia Adamafio, skarbnik ge­
neralny Ludowej Partii Konwen­
cji — A. Y. K. Djin, zastępca pre­
zesa banku Ghany — K. Amoako 
Atta oraz I sekretarz w minister- 
♦wie handlu — J. A. T. Agye- 
man. (PAP)

O Republice Ghany piszemy 
,na stronie 2.

Wicepremier Nowak 
na obozach ZMS
„Dzień nowej 5-latki” — oto 

kolejna impreza, jaka odbyła 
się 25 bm. na ZMS-owskich 
obozach lubuskiego zgrupowa 
nia. Na spotkanie z młodzieżą 
przybył w tym dniu wicepre­
mier, Zenon Nowak, któremu 
towarzyszyli: przewodniczący 
Prezydium WRN w Zielonej 
Górze — Jan Lembas oraz 
przedstawiciele komitetów wo 
jewódzkich PZPR i ZMS z 
Wrocławia, Łodzi i Zielonej 
Góry. (PAP)

Gagarin 
w stolicy Kuby

Stolica K.iby zgotowała en 
tuzjastyczne powitanie pierw­
szemu kosmonaucie świata, Ju 
rijowi Gagarinowi.

Mimo ulewy kolumna odkry 
tych samochodów, przybra­
nych kwiatami, przejechała 
ulicami miasta, wszędzie go­
rąco witana przez mieszkań­
ców Hawany. (PAP)

Nowe wagony na Kasprowy
Od 26 lipca do 2 sierpnia kolejka linowa na Kasprowy 

Wierch będzie nieczynna. Stare wagoniki, po odbyciu służby, 
która trwała dokładnie 25 lat i 5 miesięcy oraz po przewie­
zieniu około 8 min. pasażerów, pójdą na zasłużoną emery­
turę.

Nowe wagony, wykonane przez Wytwórnię Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Mielcu, odznaczają się nowoczesną kon­
strukcją, są wygodniejsze, a co równie ważne — pozwolą 
na zwiększenie przewozów pasażerskich o około 40 tys. 
osób w ciągu roku. (PAP)
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„Perfidne metody46
Kilku pracowników Spółdziel­

ni Pracy Robót Izolacyjnych z 
Wrocławia zwróciło się cło redak 
cji „Trybuny Ludu" z szeregiem 
istotnych zarzutów pod adresem 
swego prezesa i jego najbliż­
szych współpracowników. Kiedy 
na interwencję „TL” specjalna 
komisja powołana przez Komitet 
Dzielnicowy PZPR zbadała za­
rzuty — okazały się one praw­
dziwe. Prezesa usunięto z partii, 
postulując natychmiastowe zwol­
nienie go ze stanowiska. Jedno­
cześnie jednak, ta sama komisja 
postawiła wniosek natychmiasto­
wego dyscyplinarnego zwolnie­
nia... czterech autorów omawia­
nej skargi. W protokole stwier­
dzono wprost, że w walce prze­
ciw prezesowi używali oni „per­
fidnych metod”, między innymi 
przez złożenie skargi do „TL".

Opisując obszernie ten wypa­
dek Barbara Ostrowska takie wy­
suwa wnioski („Trybuna Ludu" 
nr 198):

„Chcemy się zająć jeszcze jed­
nym aspektem tej sprawy. Otóż 
decyzje, dotyczące Spółdzielni Izo 
lacyjnej, nie wyszły z samej spół 
dzielni, ani jej zwierzchniej in­
stancji WZSP, a nawet zostały po 
wzięte z jej pominięciem. Wnio­
ski, o których mowa, podjęła ko­
misja partyjna i akceptowała je 
poważna instancja partyjna, jaką 
jest Komitet Dzielnicowy. Trudno 
jest więc posądzić kogoś o osobi­
ste zainteresowanie w usunięciu 
,,niewygodnych”. Towarzysze, któ 
rzy się tu angażowali, działali w 
swym przekonaniu w dobrej wie­
rze, uważając, że postępują słu­
sznie. Posłużyli się, znaną — nie­
stety, nie z najlepszej strony — 
metodą hołdowania „świętemu 
spokojowi”.

Otóż jest to metoda jak najbar­
dziej niesłuszna, szkodliwa w 
skutkach, wyrządzająca niepowe­
towane straty. Wyciąganie jakich 
kolwiek konsekwencji w stosun­
ku do osób, które wystąpiły z kry 
tyką „dla świętego spokoju”, lub 
dlatego, żeby nie było „zwycięz­
ców i zwyciężonych”, godzi w pod 
stawowe zasady praworządności i 
demokracji i prowadzi prostą dro 
gą do wytworzenia atmosfery za­
straszenia.

Komisja, powołana do rozpatry­
wania skargi, winna się zajmo­
wać jej meritum, a nie rozpra­
wiać się z jej autorami!

Takie praktyki są niedopuszczal 
Be i powinny być ostro napiętno­
wane.”

Warto o tych sprawach przy­
pomnieć również poznańskim 
łłumicielom krytyki. Nie może 
być bowiem pobłażania dla ludzi 
próbujących likwidować przeja­
wy troski o społeczne dobro, 
próbujących uchronić się pized 
słuszną kryłyką. LEKTOR

GHANA - pierwsze 
państwo murzyńskie
W drugiej połowie XV wieku żeglarze portu­

galscy, objeżdżający świat w poszukiwaniu 
złota i niewolników, zarzucili kotwicę na wy­
brzeżu Afryki Zachodniej, nad Zatoką Gwinejską, 
w dorzeczu średniego i dolnego biegu rzeki Wol­
ty. Tu założyli też swą bazę, którą nazwali El- 
mina.

Za żeglarzami przybyli kupcy. Nie zawiodły ich 
rachuby — wybrzeże nad Zatoką Gwinejską bo­
gate było w złoto. Dlatego też otrzymało nazwę 
Złotego Wybrzeża.

Nowo odkryty kraj nie ostał się długo w rę­
kach Portugalczyków. W XVII wieku zagarnęli go 
Holendrzy, których z kolei wyparli Anglicy. Pa­
nowanie brytyjskie ograniczało się na razie do 
wybrzeża — w głębi kraju istniało silne państwo 
murzyńskie Aszanti. Po wielu nieudanych pró­
bach W. Brytania zaanektowała wreszcie i to 
królestwo.

Po drugiej wojnie światowej na Złotym Wy­
brzeżu rozwinął się silny ruch narodowo-wyzwo­
leńczy. Przewodziła mu od 1949 r. Ludowa Partia 
Konwentu pod kierownictwem jednego z najwy­
bitniejszych przywódców politycznych Afryki, 
doktora Kwame Nkrumaha. W roku 1951 Wielka 
Brytania zmuszona była przyznać Złotemu Wy­
brzeżu autonomię. Nie zadowoliło to jednak spo­
łeczeństwa kraju, które coraz bardziej stanowczo 
domagało się całkowitej niepodległości. Walka 
narodu Złotego Wybrzeża została uwieńczona 
zwycięstwem — 6 marca 1957 roku powstało nie­
podległe państwo Ghana, wchodzące w skład 
Wspólnoty Brytyjskiej, pierwsze państwo murzyn 
skie, które Uzyskało niezależność w wyniku ru­
chów narodowo-wyzwoleńczych.

Dzisiejsza Ghana obejmuje obszar dawnego Zło­
tego Wybrzeża oraz terytorium powierniczego 
ONZ, Togo brytyjskiego (ogółem 237.873 kilometry 
kwadratowe powierzchni, 4.911.000 mieszkańców). 
Stolicą kraju jest miasto Akra.

W przeprowadzonym w 1960 roku plebiscycie 
ludność Ghany wypowiedziała się za projektem 
konstytucji nadającej temu krajowi ustrój repu­
blikański. Prezydent Kwame Nkrumah obrany

Mimo „proceduralnych11 utrudnień ze slrony Francji

Rozmowy w Lugrin trwają
We wtorek o godzinie 14 rozpoczęło się czwarte z kolei 

posiedzenie konferencji w Evian — Lugrin.

Agencje prasowe zarówno 
AFP, jak i Reutera, zaopatru­
ją wiadomość o rozpoczęciu 
wtorkowego posiedzenia bar­
dzo pesymistycznymi komen­
tarzami, uważając, że jeśli na 
tym zebraniu nie uda się 
dojść do porozumienia w spra 
wach proceduralnych, wów­
czas rokowania zostaną zer­
wane.

Co kryje się pod terminem 
„sprawy proceduralne”?

O „procedurze” mówi stro­
na francuska. Zaproponowa­
ła ona rozbicie konferencji na 
cztery do pięciu komisji, z któ 
rych każda rozpatrywałaby 
„w sposób konkretny” tylko 
jedno podstawowe zagadnie­
nie. Strona algierska broni 
się przed taką „procedurą”.

Agenna TASS:

Nowy spisek 
przeciwko Kongu
Agencja TASS ogłosiła o- 

świadczenie, w którym stwier­
dza między innymi:

Uwaga radzieckiej i świato­
wej opinii publicznej koncen­
truje się ostatnio na Republi­
ce Kongo, ponieważ wskutek in 
tryg mocarstw zachodnich po­
jawiła się groźba zerwania po­
rozumienia na temat wznowie­
nia obrad parlamentu kongij- 
skiego. Świadoma zwłoka w 
otwarciu sesji parlamentu 
świadczy, iż mocarstwa zacho­
dnie oraz ich figuranci w apa­
racie ONZ dążą do tego, by 
uniemożliwić pokojowe ure­
gulowanie problemu kongij- 
skiego przez sam naród kon- 
gijski.

Kolonizatorzy chcą groźba­
mi i szantażem zmusić parla­
mentarzystów, by zdradzili in­
teresy narodu kongijskiego.* 
Pojawiają się budzące niepo­
kój wiadomości, iż dla osiąg­
nięcia swych celów gotowi są 
oni posunąć się aż do zabój­
stwa niektórych patriotów, 
tak jak to już raz zrobili, roz­
prawiając się okrutnie z Lu- 
mumbą i jego współpracowni­
kami.

Świat powinien wiedzieć, że 
nad głowami wielu członków 
parlamentu kongijskiego, za­
wisło poważne niebezpieczeń­
stwo. (PAP)

został prezydentem republiki, piastując jedno­
cześnie godność szefa rządu. Władzę ustawodaw­
czą sprawuje jednoizbowy parlament, składający 
się z 104 deputowanych (zasiada w nim 10 ko­
biet, co na ogół należy do rzadkości w krajach 
afrykańskich).

Do głównych bogactw Ghany należą — obok 
„odwiecznego” złota (w dziedzinie wydobycia te-j 
do szlachetnego metalu Ghana zajmuje drugi^ 
miejsce w Afryce, a piąte na świecie) — mangan, 
diamenty 1 boksyt. Zasoby boksytu w Ghanie 
zaliczają się do największych na świecie.

Obecnie Ghana wkracza w fazę intensywnego 
rozwoju gospodarczego. W stadium realizacji jest 
plan ujarzmienia rzeki Wolty — jedno z głów­
nych zadań w dziedzinie uprzemysłowienia kraju.

Na arenie międzynarodowej rząd Ghany jest 
jednym z najgorętszych bojowników o jedność 
kontynentu afrykańskiego. W swych licznych wy 
powiedziach zarówno w kraju, jak i za granicą 
prezydent Kwame Nkrumah podkreśla nieustan­
nie, że zjednoczenie jest dla narodów afrykań­
skich nieodzownym warunkiem umocnienia ich 
niepodległości i rozwoju ich gospodarki. Warto 
wspomnieć, że konstytucja Ghany zawiera jedy­
ną w swoim rodzaju formułę. Stwierdza ona, że 
możliwe jest „poświęcenie całości lub części su­
werenności Ghany w interesie jedności afrykań­
skiej”. (mj)

Stwierdza ona, że wyznacze­
nie komisji jest przedwczes­
ne, ponieważ posiedzenia ple­
narne nie zdołały dotychczas 
doprowadzić nawet do mini­
mum porozumienia, na któ­
rym komisje mogłyby się o- 
przeć.

Delegaci Tymczasowego Rzą 
du Algierskiego obawiają się 
— pisze AFP — że Francja, 
sugerując tworzenie komisji, 
chce w rzeczywistości spara­
liżować konferencję w Lugrin, 
nie uciekając się do ponowne 
gc zerwania czy odroczenia. 
Przedstawi ciele FLN cytują 
dla ilustracji sławne powie­
dzenie Clemenceau: „Kiedy 
chcę zaprzepaścić jakiś pro­
blem, wówczas tworzę komi­
sję...”.

Rozumowanie FLN jest tak 
przekonywające, że nawet 
francuska agencja prasowa 
musi to przyznać w swym ko 
mentarzu. Co więcej, AFP 
zmuszona jest stwierdzić, że 
na przykład „komisja samo­
stanowienia (jedna z propono 
wanych komisji), od razu w 
swych pracach natknąć się 
musi na zasadnicze pytanie: 
„Jaki teren objęty będzie w 
Algierii prawem do samosta­
nowienia?” Pytanie to, doty­
czące w gruncie rzeczy pod­
stawowego sporu, tzn. uzna­
nia przez Francję suwerenno 
ści algierskiej nad Saharą, do 
tychczas jeszcze nie znalazło

Narada Aktywu Partyjnego
należy zapewnić odpowiednią po­
moc kredytową. Również 17.000 ha 
odłogów i ugorów, wykazanych 
przez ostatni spis rolny, winny 
co prędzej zagospodarować kółka 
rolnicze i PGR-y.

(Dokończenie ze str. I) 

teczna regulacja podziału admini­
stracyjnego i likwidacja, w poro­
zumieniu z ludnością, około stu 
gromad nie posiadających warun­
ków do samodzielnego gospodaro­
wania.

Nowe zadania i uprawnienia 
władz powiatowych i miejskich, 
pociągną także za sobą potrzebę 
przesunięcia z ośrodka wojewódz­
kiego w dół — pewnej liczby eta­
tów (ok. 15 proc, obecnego stanu). 
Najniższe ogniwo władzy — gro­
madzkie rady, przejmą stopniowo 
drobniejsze zakłady, położone na 
swoim terenie oraz uzyskają zwię 
kszone udziały w podatkach.

Ważkim zadaniem, wynikają­
cym z uchwał VIII Plenum, jest 
rychłe włączenie do produkcji co 
najmniej części 7.000 podupadłych 
gospodarstw rolnych. Tym, które 
dają gwarancję podżwignięcia się, 

odpowiedzi, nawet kompromi 
sowej, na posiedzeniach ple­
narnych.

Jak informuje AFP, na po­
siedzeniu popołudniowym, któ 
rc trwało prawie trzy godzi­
ny, delegacja Tymczasowego 
Rządu Algierskiego „W zasa­
dzie zgodziła się na plan pracy 
przedłożony przez delegację 
francuską”. (PAP)

Afryka-strefy pokoju
Agencja TASS opublikowa­

ła 25 bm. wspólny komunikat 
radziecko - ghański, podpisa­
ny w Moskwie przez przewód 
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonida 
Breżniewa i Prezydenta Gha­
ny, Kwame Nkrumaha. Ko­
munikat głosi m. in.:

W czasie wymiany zdań ujaw­
nia się zgodność poglądów na 
tak ważne problemy doby współ­
czesnej, jak powszechne i całko­
wite rozbrojenie, walka o poko­
jowe współistnienie, o całkowita 
i jak najszybszą likwidację kolo­
nializmu, o uregulowanie kwestii 
spornych w drodze rokowań, o 
zlikwidowanie potencjalnie nie­
bezpiecznych dla sprawy pokoju 
ognisk napięcia międzynarodowe­
go, o utrwalenie powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa.

Rząd radziecki deklaruje swe 
poparcie dla propozycji rządu 
Ghany w sprawie zapewnienia po 
Koju w Afryce, a zwłaszcza dla 
propozycji przekształcenia Afry­
ki w strefę pokoju, wolną od ob­
cych baz militarnych i broni 
nuklearnej. (PAP)

Podjęta ostatnio przez Pre­
zydium WRN uchwała w spra 
wie ustalenia programń reali­
zacji zadań, wynikających z 
uchwały VIII Plenum, stano­
wi podstawę do wprowadze­
nia wskazań KC PZPR w ży­
cie.

Po przemówieniu F. Szczer- 
bala, odbyła się dyskusja, w 
której głos zabierali: Włady­
sław Dewor, Feliks Bedna­
rek, Zbigniew’ Walkowiak, Te­
odor Jakubowski. Czesław Jóź 
wiak, Jerzy Otwinowski, Ka­
zimierz Górny, Stanisław Wa- 
roch i Mieczysław Tarzyński.

Podsumowania dyskusji do­
konał I sekretarz KW PZPR 
— J. Szydlak. Mówca stwier­
dził, że narada była niezwykle 
pożyteczna, pozwoliła bowiem 
ujawnić nurtujące wątpliwo­
ści i przyczyniła się do ich w?y 
jaśnienia. Problematyka VIII 
Plenum, wbrew pozorom, nie 
dotyczy spraw porządkowych, 
organizacyjnych, lecz w istocie 
swej wiąże się z naszym życiem 
społeczno-politycznym i gospo 
darczym. Uchwały VIII Ple­
num wkraczają w problematy 
kę ustrojową, ich celem jest 
umocnienie demokratycznego 
charakteru władzy ludowej, 
rzeczywiste rozszerzenie demo 
kratycznych form zarządzania 
na danym terenie.

Realizacja uchwał VIII Ple 
num wymaga solidnego, prze­
myślanego działania. Aktual­
ny stan fachowego i praktycz 
nego przygotowania aparatu 
rad narodowych do realizacji 
uchwał — powiedział I sekre­
tarz — ukazuje na spore bra­
ki. Trzeba pomyśleć więc o od 
powiedniej kadrze, m. in. o 
dokształcaniu pracowników 
prezydiów rad.

W zakończeniu J. Szydlak omó­
wił szczegółowo szereg spraw or­
ganizacyjnych, związanych z przy 
gotowaniami do realizacji uchwał 
VIII Plenum KC PZPR oraz udzie 
lił wyjaśnień na postawione w to­
ku dyskusji pytania. /

P. 2.

Komunikat Totka
W konkursie sportowym „Toto- 

Lotek” z dnia 23 lipca stwierdzo­
no: 3 rozwiązania z 6 traf., wygr. 
po 288.853 zł; 4 rozwiązania z 5 
prem., w^gr. po 216.640 zł; 159 roz­
wiązań z 5 zw„ wygr. po 7.266 zł; 
7.133 rozwiązania z 4 traf., wygr. 
po 202 zł oraz 114.117 rozwiązań 
z 3 traf., wygr. po 12,— zł.

Z uwagi na okres reklamacyj­
ny, wysokość nagród może ulec 
zmianie. (PAP)

Turyści motorowi 
po pierwszej eliminacji

Turystyka motorowa w Wielko- 
polsce w ogólnym ruchu turystycz 
nym stanowi poważną pozycję. 
Dotychczasowy jej rozwój i ie 
miał jednak charakteru zorgani­
zowanego. Indywidualni turyści i 
kluby motorowe organizowały raj­
dy na własną rękę. Nikt się ich 
osiągnięciami nie interesował i 
nikt nie podsumowywał coroczne­
go dorobku, a dorobek ten był 
poważny. Takie Kluby LPŻ jak 
Pleszew^ Klęka pow. Jarocin, 
Gostyń czy Czarnków w rajdach 
organizowanych z okazji Zlotu 
Grunwaldzkiego, uroczystości na 
Górze Sw. Anny i w wielu innych 
imprezach ogólnopolskich zajmo­
wały pierwsze miejsca.

Słuszną więc była inicjatywa 
Okręgowej Komisji Turystyki 
— PZM, by poza rejestracją 
działalności przeprowadzać corocz­
nie trzy eliminacje dla całego 
województwa. Eliminacjami tymi 
objąć tak turystów zorganizowa­
nych jak i niezorganizowanych.

W bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych dnia 21—22 lipca

- Surmiński i LZS-y 
zwycięzcami III etapu WOP

Trzeci etap Wyścigu Dookoła 
Polski, do którego wystartowało 
98 kolarzy, podzielony był na 
dwie części.

Wyścig rozpoczęto od jazdy na 
czas, a trasa prowadziła ż Często 
chowy do Lublina (33 km). Zwy­
ciężył Surmiński (LZS I) w cza­
sie 49,39 min. uzyskując przecięt­
ną 39,6 km/godz.

W drugiej części III etapu (z 
Lublińca do Nysy — 145 km) zwy 
cięstwo przypadło Krapilowi 
(CSRS). Drugim _ na mecip był 
Dembeck (Austria) przed Kowal­
skim (Polska).

Cały trzeci etap, prowadzący z 
Częstochowy do .Nysy, wygrał 
zwycięzca indywidualnej jazdy na 
czas, reprezentant I zespołu LZS 
— Surmiński przed swym kolegą 
klubowym Zadrożnym. Drużyno­
wo dwa pierwsze miejsca na ca­
łym etapie zajęły zespoły ’,ZS — 
I i II.

Po trzech etapach liderem jest 
nadal Domański, który o 22 sek. 
wyprzedza Zadrożnego i o min. i 
25 sek. Kowalskiego. Czwarte 
miejsce zajmuje Fornalczyk przed 
Francuzem Riąues.

Drużynowo po etapach prowa­
dzi I zespół LZS. (t)

• W szermierczych mistrzo­
stwach świata, pierwszy, złoty 
medal zdobyli Francuzi, dzięki 
zwycięstwu Guittet’a (6 zwy­
cięstw), w indywidualnym turnie 
ju szpadowym. Dalsze miejsca 
wywalczyli: 2. Lagerwall (Szwe­
cja), 3. Gabor (Węgry), 4. Chaba- 
row (ZSRR), 5. Czernuszewicz 
(ZSRR), 6. Abrahansson (Szwe­
cja), 7. Boręuard (Francja), 8. 
Hoskyns (Anglia).

• Nowy rekord świata ustano­
wił, na mityngu lekkoatletycz­
nym w Sztokholmie, reprezentant 
Nowej Zelandii, Murray Malberg, 
uzyskując czas 13:10,0.

• W międzypaństwowym trój- 
meczu lekkoatletycznym męskich 
drużyn: Finlandii, NRD i Włoch, 
pierwsze miejsce zajęli zawodni­
cy NRD, wygrywając z Finlandią 
— 107:105 i Włochami — 113:99.

800 motorowców z całej Pol­
ski uczestniczyło w rajdzie p. n. 
„Przez pola chwały oręża pol­
skiego” oraz w zlocie gwiaździ­
stym do Bydgoszczy, Najlepszym 
zespołem zlotu okazali się moto­
rowcy łódzcy a drużyna Legii 
Warszawa zajęła pierwsze miej­
sce wśród rajdowców.

Na jeziorze w Kiekrzu od­
były się w ramach „Dni Mło­
dości” regaty żeglarskie o Puchar 
KW ZMS. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął Jacht Klub 
Wielkopolski przed LKS i MKS.

Czwórmecz piłkarski, zorga­
nizowany przez RKS San w Po­
znaniu wygrał Energetyk przed 
Sanem, Admirą i Grunwaldem.

Sosgórnik poprawił w pchnię­
ciu kulą rekord Polski wynikiem 
18.45 m. Drugi rekord podczas 
meczu Wojsko Polskie — CRZZ 
(289:279) ustanowiła w biegu na 
500 m .Haase (CRZZ) — 1.13.5 min.

Polskie drużyny zostały wy­
eliminowane w rozgrywkach „In- 
tertoto”. Górnik Zabrze zren^lso- 
wał 2:2 ze Spartakiem Hradec 
Cralove, a Odra została rozgro­
miona przez Slovana — Bratysła­
wa 1:8.
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SAMOCHODY w „Koziołkach"*
Może właśnie Ty będziesz następnym szczę­
śliwcem — oddaj koniecznie kupony!

z szeregu miejscowości Wielkopol­
ski wyruszyło do pierwszej próby 
ponad 160 maszyn do Gdańska Ha 
uczczenia 1060-lecia Państwa Pol­
skiego i 17-rocznicy wyzwolenia 
Polski.

Na mecie w Gdańsku zameldo­
wały się w oznaczonym czasie 23 
załogi motocyklowe i 14 samocho­
dowych — w składzie 110 osób. 
Część uczestników zrezygnowała 
w czasie drogi odstraszona ulew­
nym deszczem, a część nie dojecha 
ła ze względów technicznych.

Imprezę w całości należy uznać 
za bardzo udaną. Uczestnicy poza 
zwiedzeniem zabytków i miejsc 
historycznych na trasie, zwiedzili 
Trójmiasto z jego zabytkami, od­
byli przejażdżki statkiem po mo­
rzu uczestniczyli w uroczystoś­
ciach „Dni Gdańska” i oglądali 11 
eliminacje do moto-crossowyeb 
mistrzostw’ Polski.

W klasyfikacji zespołowej — piet 
wsze miejsce i puchar Okręgu 
PZMot-u zdobył Klub LPŻ Ple­
szew. Kolejne miejsca zajęły — 
Kluby LPŻ Poznań, Wrześnią, 
Czarnków, Konin, Gostyń, Koło, 
Kalisz.

Indywidualnie w grupie samo­
chodowej — I miejsce zajął Cze­
sław Jenerowicz, II Kazimierz Ra 
jek — obaj z Klubu LPŻ Pleszew 
i III miejsce Marian Fabiś z Klu­
bu Motorowego LPŻ Poznań.

W klasyfikacji^ indywidualnej 
motocyklistów — I miejsce zajął 
Włodzimierz Ostach, II Wojciech 
Jaworski z Klubu LPŻ Września; 
a III Władysław Wasilewski z 
Klubu LPŻ Pleszew.

Wśród załóg klubowych na po­
chwałę zasługuje ekipa Klunu 
LPŻ Czarnków, którego załoga 
wyróżniła się zdyscyplinowaniem 
jednolitym ubiorem i wzorowo 
urządzonym obozowiskiem z wła­
snymi namiotami.

Lekkoatleci USA 
składają wizyty

We wtorek w południe, kierow­
nictwo przebywającej od przed­
wczoraj w Polsce, lekkoatletycz­
nej reprezentacji USA z sekreta­
rzem Amerykańskiego Związku 
Lekkoatletycznego AAU, Ferri- 
sem, złożyło wizytę przewodniczą 
cernu GKKFiT — Włodzimierzo­
wi Reczkowi.

W godzinach wieczornych, prze­
wodniczący GKKFiT — Reczek, 
przedstawiciele władz PZLA oraz 
ekipa amerykańskich lekkoatle­
tów, obecni byli na przyjęciu, Wy 
danym przez ambasadora USA w 
Polsce — Jacoba D. Beama. (t)

Rekord Polski 
Baszanowskiego

W czasie międzypaństwowego 
meczu w podnoszeniu ciężarów 
NRD II — Polska II, którego wy­
nik brzmiał 3:3 (a nie jak mylnie 
podaliśmy za agencją ADN 4:3 
dla NRD) młody nasz repi ezen- 
tant Baszanowski ustanowił no­
wy rekord Polski podnosząc w 
trójboju wagi lekkiej 400 kg 
(117,5 kg — 125 kg — 157,5 kg). 
Poprzedni wynosił 390 kg i nale­
żał do Mariana Zielińskiego, (t)

Dziś gra Warta
Dziś, piłkarska jedenastka „Zie­

lonych” rozegra kolejne spotkanie 
eliminacyjne o wejście do II ligi. 
Przeciwnikiem piłkarzy Warty bę­
dzie Darzbór Szczecinek. Począ­
tek spotkania o godz. 18 na Sta­
dionie im. 22 Lipca.

Lekkoatletyczny 
tydzień

Okręgowy Związek Lekkiej At­
letyki rozwija w ostatnim czasie 
ożywioną działalność. W czwartek 
na stadionie Energetyka o godz. 
18 odbędą się zawody w ramach 
„czwartku lekkoatletycznego”. Ro­
zegrane zostaną następujące kon­
kurencje: mężczyźni — 200, 800, 
1500, 110 pł„ trójskok, kula, młot, 
kobiety —• 200, 80 pł„ wzwyż, dysk.

Kilka dni później na Stadionie 
22 Lipca wystartują do walki re­
prezentacje młodzików Zielonej 
Góry, Szczecina i Poznania. Począ­
tek zawodów w sobotę o godz. 
17.30, a w niedzielę o 9 rano, (st)
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Jeśli chcemy zwiększać plony

Bez wapna nie ma Chleba
TEGOROCZNE WYBORY 

W NIEMCZECH ZACHOD­
NICH SĄ PROWADZONE 
POD HASŁAMI REWIZJONI­
STYCZNYMI. ANTRAKTEM I 
PRZYGRYWKĄ DO BLISKIE­
GO JUŻ WIDOWISKA BYŁY

N
iewtajemniczonym to stwierdzenie mo­

że wydać się nielogiczne. — Co ma 
piernik do wiatraka? — zapyta nieje­
den zjadacz chleba, smarując kolejną 

skibkę masłem. A jednak ma, 0 czym wiedzą 
doskonale doświadczeni rolnicy...

Gleba bezwapienna, czyli kwaśna, nie sprzy- 
. ja rozwojowi zbóż. Za to bujnie krzewią się na 

niej chwasty. Niektóre uprawy, mimo obfitego 
nawożenia i starannych zabiegów agrotechnicz­
nych, wyraźnie marnieją; nie znoszą zakwaszo­
nej gleby. Szczególnie dotyczy to grochu i ko­
niczyny..

szały przemysł — fałszywie w 
tym wypadku nastawiony na
rentowność do zwiększo-

Alarmujące liczby
TAlaczego 

się poruszyć
zdecydowaliśmy

ten pro-
blem akurat teraz? Z tego 
względu, że lato stanowi naj­
odpowiedniejszą porę dla wap 
nowania gleb. Jak wykazały 
badania Wojewódzkiej Stacji 
Chemiczno-Rolniczej w Po­
znaniu przeprowadzone do tej 
pory w. 11 powiatach, Wielko 
polska posiada bardzo dużo 
gleb kwaśnych, wymagających 
co najmniej w 70 proc, wap­
nowania.

Jest to stan wymagający 
przeciwdziałania, podjęcia zde 
cydowanej i systematycznej 
akcji. Z wapnowaniem gleb 
nie można zwlekać jeśli zale­
ży nam na podniesieniu wy­
ników produkcji polowej. Wy 
maga tego coraz intensywniej 
sza gospodarka połowa. Z każ 
dym rokiem zwiększa się u 
nas areał roślin motylkowych, 
z reguły nie cierpiących gleb 
zakwaszonych. Więcej wapnia 
potrzebuje też propagowana z 
powodzeniem w naszym wo­
jewództwie pszenica, której 
obszar uprawy wzrósł o 3.600 
ha w porównaniu z ubiegłym 
rokiem gospodarczym.

Dla zobrazowania potrzeb 
województwa w tym zakre­
sie, zajmijmy się bliżej bi­
lansem nawozowym w jed­
nym z powiatów. Niech to bę 
dzie dla przykładu powiat 
śremski. Okazuje się, że na 
ogólny obszar użytków rol­
nych, wynoszący około 47 ty­
sięcy ha jest tam aż 44 proc, 
gleb mocno zakwaszonych. 
Trzeba więc zastosować sporą 
dawkę w wysokości 12 q/ha 
nawozu wapniowego w formie 
węglanowej (to znaczy wap­
niaka mielonego), kredy na­
wozowej posodowej, marglu 
lub wapna defekacyjnego (z 
cukrowni). Potrzeba więc w 
sumie 24.800 ton. Poza tym 
wymaga wapnowania 12.690 
ha gleb lekko zakwaszonych. 
Jeśli przyjmiemy dawkę mi­
nimalną 8 q/ha — połowę w 
formie węglanowej, a resztę w 
tlenkowej (wapno rolnicze pa­
lone, a także wapno rolnicze 
mieszane 50 proc, i miały wa­
pienne), to wyniesie w sumie 
po 5 tysięcy ton.

Na szczęście Ministerstwo 
Rolnictwa me dało się złapać 
na chytrze zastawioną pułap­
kę i okazało się nieubłagane 
w swych żądaniach pod adre 
sem przemysłu. Chodzi teraz 
o to, żeby nawozy wapniowe 
znalazły się na rynku, jeśli 
nie w tym, to w przyszłym 
roku.

Sprawa nie cierpi zwłoki. 
Świadczy o -tym sytuacja w 
naszym województwie. Bi­
lans nawozowy przedstawia 
się u nas następująco: w przy 
bliżeniu potrzeba rocznie 190 
tysięcy ton nawozów wapnio­
wych w formie węglanovzej i 
78 tysięcy ton w postaci tlen 
ków. Z tego 70 tysięcy ton 
wapna defekacyjnego dostar­
czają cukrownie. Posiada 
ono zresztą dziesięciokrotnie 
mniejszą moc. niż np. wapno 
palone. Przydziały wyniosą w 
tym roku zaledwie 40 tysięcy 
ton.

Wykorzystać szanse
W tym tempie nie uzupeł­

nimy niednoorów wapna w 
glebie nawet za kilkanaście 
lat, a powinniśmy to zrobić w 
ciągu najbliższego 5-lecia, je­
śli chcemy osiągnąć zaplano­
wane wskaźniki produkcyjne. 
Nie wystarczy wysiewać wiel­
kiej ilości nawozów azoto­
wych czy potasowych, żeby 
mieć wspaniałe plony. Upra-
wy intensywne pszenica,
jęczmień, buraki cukrowe i pa 
stewne, kukurydza, koniczyna 
i inne rośliny motylkowe, zaj 
mujące z każdym rokiem co­
raz większy areał w naszym 
województwie, nie znoszą gleb 
zakwaszonych.

Przeprowadzane w kraju ba 
dania, m. in. przez Inspekto­
rat Doświadczalnictwa Tereno 
wego IUNG w Poznaniu, wy-
kazują, że 
pól plony 
przeciętnie 
Gra zatem

przy wapnowaniu
zbóż 

o dwa 
warta

wzrastają 
kwintale, 
świeczki!

Zdajemy sobie wszyscy z tego 
sprawę, że w innych woje­
wództwach sytuacja jest nie 
lepsza. Zatem trzeba uczynić 
wszystko, żeby zmusić opie-

Paradoksy i kalkulacja^
7atem tylko jeden po 

wiat śremski po­
trzebuje w przeliczę 
niu około 40 tysięcy 
ton nawozów wapnio 
wych, żeby zlikwidować cał 
kowicie skutki zakwaszenia 
gleb. Gdy rozłożyć to na 5 lat, 
to rocznie należałoby sprze­
dawać rolnikom 6 tysięcy ton. 
A tymczasem gminne spółdziel
nie rozprowadziły tam w ro­
ku 1960 zaledwie tysiąc
ton(!!). Czyżby nie było po-
Pytu? Przeciwnie, rolnicy
śremscy i n:e tylko oni rozbi 
jają się dosłownie wozami w 
poszukiwaniu nawozów wap­
niowych. Paradoks polega na 
tym, że rolnicy są przekona­
ni o ich użyteczności, a 
wapna nie ma. Chociaż 
jest go w kraju pod dostat­
kiem.

Prosta logika zdawałaby się 
Wskazywać rozsądne wyjście:
produkować 
wapniowych,

tyle nawozów

stkich starczyło.
by dla wszy­

Tak myśli
rolnik, tak sądzą też han­
dlowcy. naciskani przez klien 
tów. Ale zgo^. odmiennego 
zdania są kierownictwa za­
kładów przemysłowych, produ 
kujących te nawozy. Im się po 
prostu nic kalkuluje wytwa­
rzanie tanich nawozów wap­
niowych. Gdyby tak podnieść 
cenę — przestawiliby się na 
nie błyskawicznie. Nawet su­
gerowano to resortowi rol­
nictwa. Y

nej produkcji nawozów wap­
niowych. Inaczej na nic nie 
zdadzą się wysiłki naukow­
ców i popularyzatorów, a spo­
rządzone mapy i bilanse pozo­
staną na papierze. Badania 
Wojewódzkiej Stacji Chemicz 
no-Rolniczej trwały 5 lat. 
Przeprowadzono 350.000 prób. 
Ten wysiłek nie może pójść na 
marne

Nie można zawieść zaufania 
rolnika, którego przekonywa­
no o potrzebie wapnowania 
gleby, m. in. przy pomocy po 
kazów 'w kółkach rolniczych. 
Nie po to zostały zorganizo­
wane w naszym województwie 
brygady wysiewu wapna w 
POM-ach i punkty przy gmin 
nych spółdzielniach, a także 
wyprodukowano specjalne roz 
siewacze — żeby pozostawały 
bezrobotne.

Zamiast opowiadać rolniko­
wi, że bez wapna nie ma 
chleba, a w każdym razie nie 
będzie go więcej niż teraz zrób 
my wszystko, aby mu potrzeb 
ne nawozy -dostarczyć. To żą­
danie dedykujemy odpowied­
nim czynnikom ministerial­
nym. W skali jednego woje­
wództwa nie da się problemu 
wapna załatwić.

MARIA KEMPARA

LICZNE SPOTKANIA ZIOM- 
KOSTW W POCZĄTKACH 
LATA, NA KTÓRYCH LiCY-
TOWANO SIĘ NA 
W OBECNOŚCI 
WYCH LIDERÓW 
TH NA TEMAT

PRZEMIAN
CZOŁO-

OBU PAR-
PROGRA-

MÓW REWIZJONISTYCZ­
NYCH, SZERMUJĄC GRANI­
CAMI I TERYTORIAMI Z LAT 
1914, 1937 WZGLĘDNIE 1939.

Konklawe „superpartii'*

Linię wyborczą w zakresie 
programu rewizjonistycz­

nego ustalono 11 maja w 
Wuerzburgu podczas zjazdu
związkowych krajowych

Stoplań wodnif,

W odległości kilkudziesięciu km 
od Warszawy powstaje jedna z 
największych inwestycji wod­
nych w Polsce— „stopień wodny 
Dębe”. Zainstalowana na sto­
pniu wodnym elektrownia wodna 
o mocy 20 MW da rocznie około 
100 milionów kilowatogodzin 
energii elektrycznej. Na zdjęciu: 

Fragment budowy jazu.
CAF — fot. Barącz
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Awanturnic! wo 
i pieniądze
(salop przedwyborczy w ^^F

prezydiów Związku Przesie- ’ 
dleńców (BdV), na którym ( 
znaleźli się również przewod­
niczący koła, ich zastępcy oraz i 
czołowi menerzy wszystkich j 
stowarzyszonych w Związku ; 
Przesiedleńców ziomkostw. Z 
górą 1200 delegatów przyje­
chało do Wuerzburga, aby 
przyjąć wspólny front działa­
nia' politycznego w zbliżają­
cych się wyborach. Nie bez 
słuszności określono ten zjazd 
jako „konklawe superpartii 
obejmujące zawodowych poli­
tyków od ziem ojczystych”. 
Wydali oni polecenie wszyst­
kim członkom władz związko 
wych, aby wyłącznie takich 
kandydatów wyznaczano i wy 
bierano, którzy respektują pro 
gram rewizjonistyczny ziom­
kostw i reprezentują jedno­
znaczny stosunek do komu­
nizmu. Ponieważ zaś ziomko- 
stwa i organizacje przesiedleń 
ców stowarzyszają zarówno . 
chrześcijańskich demokratów 
jak i socjaldemokratów, więc 
presje wywierane przez kana­
ły organizacyjne oraz przez 
wygrywanie „świadomości na­
rodowej” (nationale Gewissen) 
i „prawa do samostanowienia”
(Selbstbestimmungsrecht) o-
kreślą w dużej mierze szanse
wysuniętych kandydatów.
Skonkretyzował to wyraźnie 
członek prezydium BdV dr 
Gille (Prusy Wschodnie) mó­
wiąc: „Jeżeli zobaczymy jakąś 
postać, której nie chcemy oglą 
dać w Bundestagu, wówczas 
możemy występować przeciw­
ko niej, gdziekolwiek pojawi 
się w obwodzie”.

Fundusze od podszewki 
Obecne wybory w poważ­

nym stopniu, naruszą kie­
szenie wyborców. Nowy kan­
clerz nic będzie wcale tani. 
Jak donoszą źródła zachodnio- 
niemieckie, wrześniowe wybo 
ry pochłoną kwotę 70 milio­
nów DM. I to szacunkowo 
tylko biorąc, gdyż dokładnych 
danych ani jedna z partii nigdy

nów. W wyborach’ ubiegłych (rok 
1357), wspomniane „towarzystwa.” 
dostarczyły kwotę 11 milionów 
DM. Niemniej duże sumy płyną 
na cele wyborcze z rozmaitych 
przedsiębiorstw (wydawnictwa, a- 
gencje itp.), znajdujących się w 
gestii partii. Poza tym, nie nale­
ży zapominać, że również budżet 
NRF przewiduje oficjalną kwotę, 
S milionów DM na „polityczne wy 
chowanie”, która przydzielona 
jest w stosunku proporcjonalnym 
poszczególnym partiom. Z tego sa 
ma jedna CDU otrzymuje po­
łowę — 2,5 miliona DM. Do tego 
wliczyć jeszcze trzeba fundusze, 
otrzymane od wyborców oraz z in 
nych zakamuflowanych żródcU 
Np. boński minister gospodarki, 
Erhard, który prowadzi kampanię 
na rzecz swej osoby, nie gardzi 
funduszami, otrzymanymi od za­
granicznych kół gospodarczych. W 
roku 1957 wydał 3,5 miliona DM, 
a i w roku bieżącym, jego fun­
dusze wyborcze nie będą wcale 
mniejsze.

SPD zbiera miliony

Jak wygląda od podszewki 
fundusz wyborczy SPD? 

Oficjalnie wiadomo, że za- 
chodnioniemieccy socjalde­
mokraci dysponują kwotą 
ośmiu milionów DM. Tak 
oświadczył szef prasowy z ra­
mienia SDP Borsig. Pozostałe 
dwadzieścia milionów DM 
obejmują usługi rzeczowe i 
służbowe, obliczone zresztą 
bardzo wysoko. Liczące 650 ty 
sięcy członków partia SDP 
ściąga każdego roku tytułem, 
składek około 10 milionów 
DM, z których prawie siedem 
„konsumuje” aparat partyjny. 
Mimo to, pozostaje jeszcze nie 
mała cząstka na wybory. Do 
tego należy dodać fundusz w
kwocie 
skany 
nych 
Dalej 
kwota,

3 milionów DM uzy- 
ze sprzedaży specjal- 
„oznak wyborczych”, 
„nieokreślona bliżej” 
odprowadzona przez

nie ujawni. Eksperci w 
sprawach obliczają, że 
wyda około 35 milionów 
SPD 28. milionów DM, a 
(Frcie Deutsche Partci) 
dem milionów DM.

Pozostałe pytanie, skąd

tych 
CDU 
DM, 
FDP 
sie-

biorą
się owe, bajońskie sumy? Płyną 
licznymi strugami, aż zbiorą się 
wielką rzeką. Najpoważniejsze su 
my otrzymuje CDU od tzw. „to­
warzystwa popierających”, a stwo 
rzonych przez zachodiyoniemiec- 
kie kręgi przemysłowe. One wła­
śnie dadzą większą część spośród 
35 milionów DM, bo aż 18 milio-

TORUŃSKIE SPOTKANIA2’
Festiwal toruński nabiera z każdym 

rokiem na rozmachu. Co rok pro­
gram imprez festiwalowych staje 
się bogatszy. Co rok wymaga 

większych kosztów. Obecnie już odpo­
wiednie kwoty, potrzebne dla pokrycia 
kosztów organizacji Festiwalu, są plano­
wane w rocznych budżetach toruńskiej 
Rady Narodowej. Sprawa to istotna ze 
względu na przewijające się tu i ówdzie 
poglądy, że nasz kaliski Festiwal mógłby 
się odbywać w latach następnych przy 
mniejszych wydatkach. W Toruniu wpro­
wadzono kilka odmian abonamentów na 
przedstawienia festiwalowe, na dni parzy­
ste i nieparzyste, na spektakle popołud­
niowe i wieczorne. Wszystkie one zostały 
wykupione, chociaż teatr toruński ma wię­
cej miejsc na widowni niż kaliski.

Wpływy z kasy teatru zostają do dyspo­
zycji komitetu organizacyjnego Festiwa­
lu, ale nie wystarczy ich na pokrycie 
wszystkich kosztów. Tym bardziej że fo- 
runianie zaniechali całkowicie korzystania 
z dotowania wyjazdów poszczególnych 
teatrów przez ich macierzyste Rady Naro­
dowe i sami pokrywają wszystkie związa­
ne z wyprawą do Torunia wydatki. Warto 
mieć w pamięci te analogie, by nie pod­
trzymywać zbyt wielu złudzień.

1/ ażdy teatr ma do swojej dyspozycji 
w Toruniu pełne dwa dni, przywozi 

więc i trzy różne przedstawienia. Stało się 
też toruńską tradycją, że przez cały czas 
trwania Festiwalu przebywają tam dyrek­
torzy uczestniczących w eliminacjach te­
atrów, reżyserzy, a czasem i scenografo­
wie, pilnie podpatrując pracę konkurencji 
i podtrzymując kontakty z przybywający­
mi do Torunia specjalistami i artystami.

Kontakty o znaczeniu krajowym, bo w 
tym czasie spotyka się fu prawie cała 
teatralna Polska.

Jurorów zatrudnia Toruń pięciu, ale 
maję oni zadanie wcale nie łatwiejsze niż 
w Kaliszu, ponieważ wypada im rozdzie­
lić większą liczbę nagród honorowych, 
fundowanych przez władze państwowe, 
instytucje i redakcje. Nie łatwiej też przy­
chodzi im wysiedzieć na wszystkich przed­
stawieniach, od pierwszego do ostatnie­
go. Są bowiem realizacje sceniczne cie­
kawsze, są i nieudane, wręcz nudne. Z tej 
przyczyny przebąkiwano nawet w tym 
roku w Toruniu, aby wprowadzić coś w 
rodzaju eliminacji wstępnych, dających 
mandat do występowania na szczeblu naj­
wyższym, toruńskim. Ale pomysł fen wy- 
daje się fałszywy i nierealny. Kfo miałby
przeprowadzać te ebminacje wstęcne?
Czy nie zwolniłoby to od stosowania naj-
wyższych kryteriów we własnym zakresie
przez odpowiedzialnych kierowników te­
atrów? Czy w ogóle jest sens jakichś po- 
słrzyżyn artystycznych przed Festiwalem?

Festiwale powinny zachować charakter 
niespodzianki. Powinny wyzwalać ambi­
cje poszczególnych teatrów. Powinny 
dawać im szanse zarówno odnoszenia 
zwycięstw jak i ponoszenia porażek. 
Szansę taką stwarza zaś przede wszystkim 
bezpośrednia konfrontacja. Stawanie w 
różnych szrankach zarówno tych mają­
cych duże mniemanie o swoich możli­
wościach, jak i skromnych, lecz pracowi­
tych, myślących, pokonujących czasem 
wieksze trudności niż inni.

T ak się złożyło, że nie widziałem w
' Toruniu przedstawień, które uzy­

skały nagrody jury. Z jednym wyjątkiem,

koszalińskiego przedstawienia „Łaźni” 
/Majakowskiego, ale tym razem Koszalin 
nie otrzymał nagrody za jakieś jedno 
przedstawienie, lecz za interesujące po­
szukiwania repertuarowe. Sama zaś „Łaź­
nia” wydała mi się w realizacji koszaliń­
skiej nadmiernie przegadana teatralnie, 
trudno było mi się też zgodzić ze zbyt 
daleko idącym uwspółcześnieniem, do­
piskami etc. „Bracia” Plauta, w wykona­
niu Teatru Objazdowego „Wybrzeże” z 
Gdańska nie należeli do jakichś wybit­
niejszych osiągnięć, „Wesele” Wyspiań­
skiego, przygotowane przez stałą scenę
gdańską, należało natomiast do 

• dzo interesujących, trafnych w 
scenograficznej, porywających 
i współczesnym spojrzeniem 
„Więźniowie z Altony" Sartre a,

prac bar- 
koncepcji 
nastrojem 
na tekst.
zaprezen-

towani przez teatr ze Szczecina, z tru­
dem dawali sobie radę z rezonerskim, 
prawie niescenicznym tekstem sztuki. 
Szczecin wystawił ponadto „Zemstę” 
Fredry oraz „Operę za trzy grosze” 
Brechta i w konsekwencji podjął nagrodę 
za wartościowy artystycznie, dostępny do 
szerokiego upowszechnienia repertuar.

Nagrody za najlepsze przedstawienia 
podjęli natomiast tym razem gospodarze 
Festiwalu — Teatr Polski z Bydgoszczy za 
spektakl „Becket czyli honor Boga" 
Anouilha oraz Teatr im. W. Horzycy z 
Torunia za spektakl „Bar wszystkich świę­
tych" Broszkiewicza. Festiwale są poży­
teczne dla wszystkich, ale najwięcej na­
uczyć się mogę podczas ich trwania ze­
społy teatrów miejscowych. Tegoroczne 
zwycięstwa w Toruniu najlepiej to spo­
strzeżenie potwierdzają.

FELIKS FORNALCZYK

wydawnictwa i drukarnie wV 
liczbie 21 przedsiębiorstw^ 
Także posłowie z ramienia 
SPD uszczuplają comiesięczne 
pobory o 300 DM, które wpły­
wają do funduszu wyborcze­
go w łącznej kwocie 600 tysię­
cy DM. Ile dadzą zachodnio- 
niemieckie związki zawodowe 
nie wiadomo. W końcu Brandt 
także ma swoich popleczni­
ków w kołach gospodarczych, 
które nie poskąpią chyba 
„konkretnych” usług.

Brak alternatywy
W szystko to stanowi frag- 
’’’ mcntaryczne aspekty wy .

borów zachodnioniemieckich 
prowadzonych na modłę ame­
rykańską. Dla wnikliwego ob­
serwatora nasuwają się dalsze, 
niemniej znaczne paralele w 
odniesieniu do stosunków wy­
borczych USA. W Stanach Zje 
dnoczonych praktycznie bio­
rąc, wyborca posiada tylko 
dwie możliwości: dokonanie 
wyboru między dwoma partia 
mi reprezentowanymi przez 
demokratów i republikanów. 
Na którą by jednak nie posta­
wił, zawsze wybierze partię 
monopolistów gospodarczych, 
przy czym różnice są nikłe i 
nawet dobrze zorientowany 
Amerykanin nie może się w 
nich rozeznać.

Podobnie w aktualnym ukła 
dzie wyglądają sprawy w obu 
dominujących partiach zachód 
nioniemieckićh. SDP po po­
stanowieniach na kongresach 
zachodnioniemieckiej socjal­
demokracji w Godcsbergu i 
Hanowerze, poszła w swym 
programie na kapitulanctwo i 
odsuwając się od własnej tra-
dycyjnej 
podpisała 
nie pod 
wojennej

linii politycznej, 
się niedwuznacz- 

hasła polityki 
reprezentowanej

przez Adenauera, Straussa i 
Schroedera. Na domiar, odkąd 
kierownictwo SPD wyrzuciło 
poza burtę program prawdzi­
wej socjalizacji kraju, stojące 
po stronie sił kapitalistycznych 
w NRF — wyborca zachódnio- 
nięmiecki nie ma żadnego dru 
giego wyjścia. Tym bardziej 
na skutek delegalizacji partii 
komunistycznej w NRF, którA 
jako jedyna mogłaby reprezc-I 
tować pokojowy program u- 
trzymany w duchu międzyna­
rodowej solidarności i współ-
pracy.

M. JASKOWSKI
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Ula marginesie parady Boiniczef w Moskwie

P
o lipcowej paradzie lotniczej w Moskwie, 
korespondenci zachodni pisali: „Rosja­
nie pokazali co najmniej 10 typów sa­
molotów, zupełnie na Zachodzie nie zna­

nych. Niektóre z nich przewyższają wszystko 
to, co posiada Zachód”. Stwierdzenia tego typu 
w zestawieniu z faktem, że dziennikarze ci nie­
wątpliwie przyjechali do Moskwy wprost z 
Międzynarodowego Salonu Lotniczego w Pary­
żu, mają szczególną wymowę. Porównania mo­
gły być czynione niemal na gorąco.

Niestety, nie dysponujemy 
jeszcze szczegółowszymi ma­
teriałami z parady lotniczej w 
Moskwie. Orientując się jed­
nak co wystawiano w Paryżu, 
można sobie wyobrazić co by­
ło w Moskwie.

24 Międzynarodowy Salon 
Lotniczy w Paryżu odbywał 
się w dniach 26 maja do 4 
czerwca na lotnisku Bourget. 
Wśród kilkuset wystawiają­
cych firm lotniczych, szczegól­
ne zainteresowanie budziły, 
rzecz jasna, wojskowe maszy­
ny USA, Anglii, Francji i 
Włoch. A oto streszczenie u- 
wag i wrażeń delegowanego 
do Paryża naszego specjalisty 
lotniczego, inż. Jarosława So- 
bieszczańskiego, zamieszczo­
nych w tygodniku „Skrzydlata 
Polska” (nr 29 z 16 czerwca 
bież. roku).

Przeważał 
sprzęt wojskowy 

rp egoroczny Salon stanowił 
jak gdyby 2 równorzędne 

wystawy: 1. samolotów i sil­
ników oraz 2. lotniczych (i ra­
kietowych) urządzeń elektro­
nicznych. W pierwszej domi­
nował sprzęt wojskowy. Ol­
brzymia większość wystawia­
nych samolotów to konstruk­
cje będące w pełni lub u 
schyłku produkcji seryjnej. 
Niektóre maszyny były pilnie 
strzeżone, otoczone linami i 
można je było oglądać tylko 
z odległości kilku metrów. 
Jeszcze inne pokazywano tyl­
ko w locie.

Samoloty amerykańskie przy 
były wprost z jednostek woj­
skowych VI floty powietrznej, 
są więc aktualnie na uzbroje­
niu armii. Należą do nich my­
śliwce przechwytujące o pręd­
kości M = 2, reprezentowane 
przez F-105 „Thunderchief”, 
F-104, „Startfighter” (których 
licencję zakupiła NRF), oraz 
F4H „Phontom”. Z samolotów 
marynarki pokazano F4D „Sky 
ray” i F8U „Crusader”.

„Gwóźdź44 programu
woździem programu był 
pierwszy publiczny pokaz 

najbardziej tajemniczego — 
według relacji prasy — samo­
lotu B-58 „Hustler”. Ten nad- 

„Linomag“ zdał egzamin
| Skuteczny lek na choroby skóry i miażdżycy

Dużym uznaniem wśród pacjentów, cierpią­
cych na różnego rodzaju schorzenia skórj 
i miażdżycę, cieszy się preparat — „LINO- 

MAG”.
Odkrywcami „Linomagu”, preparatu, wywo­

dzącego swoją nazwę od kwasów tłuszczowych 
— linolowego i linolenowego oraz magnezu — 
są dwaj wrocławscy naukowcy: doc. dr med. 
Józef Kubicz oraz kierownik laboratorium II 
Kliniki Chirurgicznej we Wrocławiu — dr Mi­
chał Masiak. Od wielu lat badali oni lecznicze 
działania różnych olejów roślinnych, z pomocą 
których leczono rany już w starożytności. W 
olejach roślinnych — przede wszystkim w lnia­
nym, słonecznikowym, sojowym, kukurydzia­
nym, z orzeszków ziemnych i innych — wystę­
pują tzw. nienasycone kwasy tłuszczowe: kwas 
linolowy, linolenowy i kwas arrachidonowy 
(zwany również witaminą „F”). Kwasy te przy­
spieszają gojenie ran i działają przeciwzapal­
nie. W trakcie badań wykryto, że zastosowanie 
tych preparatów u osób, posiadających nadci­
śnienie, powoduje jego spadek...

W roku 1954, „Linomag”, po sprawdzeniu w 
Klinice Dermatologicznej we Wrocławiu, otrzy­
mał swoją nazwę i został wprowadzony, jako 
nowy lek do leczenia schorzeń skóry. Działa­
nie i skuteczność „Linomagu” została — na po­
lecenie Ministerstwa Zdrowia — zbadana przez 
większość polskich klinik. Po wydaniu pozy­
tywnej opinii o jego działaniu, również przy

leczeniu miażdżycy — Instytut Leków ma za­
twierdzić go do masowej produkcji.

Po kilku już latach stosowania tego leku — 
można powiedzieć, że zdał on egzamin przy 

leczeniu dużej ilości wszelkiego rodzaju scho­
rzeń skóry, jak również miażdżycy. Preparat 
ten zastępuje, importowaną witaminę „F”, przy 
czym jego działanie lecznicze obejmuje o wiele 
szerszy zakres od czystej witaminy „F”.

Znakomity polski chirurg, prof. W. Bross, sto­
suje „Linomag” w II Klinice Chirurgiczne? we 
Wrocławiu na wrzody, po oparzeniach, w o- 
kładach, na trudno gojące się rany, odleżyny 
oraz przewlekłe przetoki. W Klinice Dermato­
logicznej we Wrocławiu, „Linomagiem” leczy 
się m. in. gruźlicę skóry. W Klinice Pediatrycz- 
cznej we Wrocławiu, lek ten dostńją dzieci przy 
pokrzywce, liszajach, zapaleniach skóry itp., 
a w II Klinice Ginekologicznej stosuje się go 
przy nadżerkach szyjki macicy. W III Klinice 
Chorób Wewnętrznych we Wrocławiu wyko­
rzystuje się dodatkowe właściwości „Linoma- 
gu” — da'ąc go doustnie, jako płyn przy lecze­
niu miażdżycy.

Spółdzielnia ..Ziołolek” w Poznaniu wytwa­
rzała dotąd „Linomag”, jako maść krem i płyn. 
Obecnie przygotowuje się ten lek pod nową 
nazwą — dostosowania doustnego — „Lino- 
skleror”. Będzie to lek geriatyczny.

(BN-T PAP)

dźwiękowy, 4-silnikowy, zbu­
dowany na kształt delty i przy 
stosowany do przewozu bomb 
termojądrowych bombowiec 
przybył wprost z Nowego Jor­
ku, ustanawiając nowy rekord 
trasy atlantyckiej — 3 godziny 
15 minut, uzyskując więc śre­
dnią prędkość ponad 2 tysięcy 
km/godz.

Pobyt w Paryżu — to były o- 
statnie godziny życia 3-osobowej 
załogi B-58. W czasie pokazu „Hu­
stler”, wystartował na dopala­
czach. Po nabraniu 300 m wyso­
kości w kręgu i przelocie nad pu­
blicznością, przeszedł we wznoszę 
nie i zniknął w chmurach, wyko­
nując beczkę. Za chwilę na hory­
zoncie podniósł się grzyb dymu. 
„Hustler” rozbił się wraz z całą 
załogą. Przyczyn nie podano.

Uzbrojenie myśliwców — to 
rakiety oraz działo sześciolu- 
fowe „Vulcan” (6 tys. strzałów 
na minutę), sprzężone z auto­
matycznym radarowym celow­
nikiem.

Z maszyn transportowych u- 
wagę wzbudzał kolosalny 
„Cargomaster”, technicznie nie 
przedstawiający sobą nic no­
wego, ale zawsze imponujący 
rozmiarami oraz samolot ra­
darowy obrony przeciwlotni­
czej z olbrzymim grzybem an­
teny na grzbiecie.

Brytyjczycy pokazali na zie­
mi dobrze znane bombowce z 
serii „V” a z myśliwców nie 
nowe już „Huntery” i „Jave- 
liny”. Za to w powietrzu za­
demonstrowali sprzęt nowo­
cześniejszy — myśliwiec P-2 
„Lightning” i pasażerskie tur­
bośmigłowce: „Britania” i „Vi~ 
scount”.

„Grifion44 i „Va!kyrie“
/gospodarze Salonu — Fran- 

ęuzi wystąpili z myśliw­
cami rodziny „Mirage”, któ­
rej ukoronowaniem był bom­
bowiec naddźwiękowy (M = 2) 
„Mirage-lV”. Wystawiono tak­
że dumę francuskiej techniki 
lotniczej — myśliwiec „Grif- 
fon” o kombinowanym napę­
dzie turboodrzutowym i stru­
mieniowym. Silnik tego samo­
lotu daje ciąg większy od ak­
tualnej wytrzymałości kon­
strukcji samolotu, osiągające­
go maksymalną prędkość 
M = 2,2 i dlatego ma duże 
perspektywy.

Nad terenem wystawy, gó­
rował olbrzymi „TU-114”, za­
wsze pełen zwiedzającej pu­
bliczności, godnie reprezentu­
jący potencjał radzieckiego 
przemysłu lotniczego. Czecho­
słowacja przedstawiała w lo­
cie „Zlina” a na ziemi taksów­
kę powietrzną „Moravia”. Woj 
skowych samolotów nasz obóz 
nie wystawiał.

Niemcy (NRF) przedstawili 
obok samolotu transportowego 
ze znakami Bundeswehry, spor 
tową konstrukcję Heinkla, sa­
molot wielocelowy Dornier-27 
oraz plansze szybowca strato­
sferycznego, który za rok ma 
przelecieć z wyłączonym na­
pędem Atlantyk.

Lotnictwo włoskie reprezen­
tował odrzutowy szturmowiec 
Fiat G-91, będący na uzbroje­
niu NATO, kilka.typów spor­
towych, w tym piękną w syl­
wetce amfibię i wyjątkowo

B-58 „Hustler” który uległ katastrofie w Paryżu

śmiało demonstrowany w locie 
odrzutowiec treningowy Mac- 
chi-326.

W pawilonie kosmonautyki 
wystawiono między innymi 
model i opisy bombowca „Val- 
kyrie” (USA) o prędkości M = 3. 
Bombowiec ten będzie niewąt­
pliwie podstawą przyszłego 
„pasażera”, tak jak się to sta­
ło z dotychczasowymi bombow 
cami typu Boeing. O możliwo­
ściach takiego transportowca 
niech mówią czasy podróży 
podane przykładowo dla kilku 
tras: Paryż — Moskwa — 47 
minut, Paryż — Nowy Jork 
— 110 minut, Paryż — Londyn 
— 7 minut.

Oto w skrócie przegląd tech­
niki lotniczej Zachodu. Przy­
pominam opinie zagranicznych 
korespondentów: „Rosjanie po 
kazali (w Moskwie) co naj­
mniej 10 typów samolotów zu­
pełnie na Zachodzie nie zna­
nych. Niektóre z nich przewyż 
sza ją wszystko co posiada Za­
chód”.

P. CH.
P. S. M = 2 oznacza, że sa­

molot osiąga prędkość równą 
dwom jednostkom Macha, czy­
li że jest dwukrotnie szybszy 
od dźwięku.

Notatki 
techniczne

W stoczni gorodeckiej w 
ZSRR spuszczono w czerwcu 
na wodę niezwykły statek. — 
Zbudowany jest on w całości 
z żelbetonu. Długość statku 
wynosi 85 xn, szerokość — 17 
m, wyporność — 3,5 tys. ton. 
Jak oceniają konstruktorzy — 
statek będzie mógł być eks­
ploatowany bez kapitalnego re 
niontu 50 lat.

Ten żelbetonowy statek sta­
nowi wielką, pływającą chło­
dnię i fabrykę lodu. Jego za­
daniem będzie przechowywa­
nie ryb złowionych na. dale­
kich rejsach przez rybaków 
kaspijskich i dostarczanie lodu 
mniejszym statkom-bazom. — 
Statek będzie wyposażony w 
urządzenie, umożliwiające mu 
odbieranie na pełnym morzu 
ładunku ryb od czterech stat­
ków rybackich jednocześnie. 
Planuje się budowę jeszcze 
kilku takich żelbetowych 
statków-chłodni dla potrzeb 
kaspijskiego rybołówstwa.

Co się stanie, gdy na przykład 
weźmiemy kamień i zaczniemy 
go kruszyć na coraz to mniejsze 
cząstki? Czy można go rozdrab­
niać bez końca? Czy też istnieją 
jakieś najprostsze elementy — 
„cegiełki” budowy świata, któ­
rych już nie można podzielić? Ja 
ka jest natura tych „cegiełek”? 
Na takie i inne pasjonujące wie­
lu Czytelników, pytania odpowia 
da jedna z ostatnich nowości Pań 
stwowego Wydawnictwa Nauko­
wego wydana w ramach Bibliote­
ki „Problemów”. Jest nią książka 
J. Nowożyłowa pod tytułem „Cza 
stki elementarne”. (PWN s. 214, 
rys. ilustr., tabele, pł., obw., zł 
20,—). Zakładając u Czytelnika 
znajomość fizyki w zakresie szko 
ły średniej, autor wprowadza go 
w problematykę rozwoju współ­
czesnej fizyki cząstek elementar­
nych. Wyjaśniając to zagadnienie 
nie posługuje się aparatem matę 
matycznym, a licząc na wyobraź 
nię Czytelnika stara się przedsta 
wić właściwości świata cząstek 
elementarnych, za pomocą wra­
żeń zaczerpniętych z życia co­
dziennego.

Należy jeszcze dodać,że dziedzi 
na fizyki omawiana w „Cząst­
kach .elementarnych” znajduje 
się obecnie w stadium niezwykle 
szybkiego rozwoju. Każdy niemal 
dzień przynosi nowe odkrycia w 
tej dziedzinie. Ażeby więc uaktu 
alnić oryginał wydany w 1959 ro­
ku — tłumaczka wprowadziła po­
prawki zgodnie z osiągnięciami 
nauki do końca 1960 roku.

Nie powinien nikogo odstra­
szać fakt, że po otworzeniu książ 
ki I. S: Wencla „Elementy teorii 
gier” (PWN, s. 83, brosz., obw., 
rys., zł 10,—) — zauważy się wzo 
ry matematyczne, którymi jest 
ilustrowany tekst pracy. Wzory 
są łatwe i do zrozumienia ich wy 
starczą elementarne wiadomości 
z matematyki wyższej. „Teoria 
gier” — pierwsza tego rodzaju 
pozycja w języku polskim — oma 
wia „matematyczną teorię sytua­
cji konfliktowych”. Sformułowa­
nie takie brzmi bardzo poważnie, 
a chodzi po prostu o to, że każ­
da gra, jest sytuacją konfliktową. 
Każda ze stron walczących stara 
się wszelkimi dostępnymi środka­
mi nie dopuścić do sukcesu prze 
ciwnika. Celem książki Wencla 
jest właśnie opracowanie wskazó 
wek dla racjonalnego działania 
każdego z przeciwników w sytua­
cji konfliktowej. Popularyzuje po 
jęcia teorii gier mającej szerokie 
praktyczne zastosowanie w eko­
nomii i wojskowości.

Bqdźmy zdrowi!

Mam wyraźnie w oczach 
ten osobliwy gabinet le 
karski. Jego niezwy­
kłość nie polegała by­

najmniej na wyposażeniu w 
zagraniczne aparaty ani na no 
woczesności malatury ścian. 
Po prostu była to niespotyka­
na „na codzień” mieszanina 
wyposażenia biurowego z ga­
binetem lekarskim. Ustawione 
rzędem biurKa, szafy do akt, 
proste stoły, wyraźnie kon­
trastowały z bielą obrusów i 
lśniącą czystością niklu na­
rzędzi lekarskich. Brak kranu 
zastępował pamiętający „lep­
sze czasy” nadtłuczony dzba­
nek, a zlew — proste wiadro, 
ustawione pod stołem. W tym 
osobliwym gabinecie urzędo­
wali lekarze, w pospiechu przy 
gotowując się na przyjęcie 
pierwszego pacjenta.

Ale oto właśnie oni — pa­
cjenci. Spaleni przez słońce, o 
przeoranych bruzdami twa­
rzach i spracowanych rękach. 
Ich prosty acz schludny ubiór 
oraz tu i ówdzie przebijające 
kraciate chusty mówiły wy­
raźnie o pochodzeniu socjal­
nym ich właścicieli. Tak, nie 
ma wątpliwości. To mieszkań­
cy wsi.

I teraz zaczyna się wszy­
stko inaczej niż w normalnym 
ośrodku zdrowia. Nietypowo. 
Miast rejestratorki, czy wy­
dającego numerki, w drzwiach 
gabinetu ukazuje się uśmiech­
nięta postać lekarki. Zaprasza 
do wejścia. Z ławy podrywa 
się staruszek Kiedy zginął za 
drzwiami, wśród pozostałych 
zapanował gwar rozmów.

Helenę P. nie bolą zęby. Przyszła 
tu jednak, korzystając z okazji 
pobytu we wsi lekarzy. Mały Ma­
teczek p. Krystyny P. jest zdro­
wy. Mamusia przyszła jednak z 
dzieckiem wiedząc, że kontrola 
lekarska jest nieodzowna — może 
zapobiec przykrym niespodzian­
kom. Złe samopoczucie przypro­
wadziło tu p. Stanisława W., a 
bóle w okolicach klatki piersiowej 
oraz szum w uszach skłoniły An­
drzeja R. do poddania się bada­
niu lekarskiemu. Ta różnorodność 
dolegliwości chorych przekracza­
jących progi tego samego gabi­
netu lekarskiego zastanawia. Czyż­
by to jakiś eksperyment, nowy 
typ ośrodka?

Przy pracy
T^ymczasem w gabinecie 

wre praca. Dr. Jadwiga 
Tuszewska wnikliwie zagląda 
w szeroko otwarte usta pacjen 
ta, a dr. Eugeniusz Dzienia- 
kowski z uwagą wysłuchuje 
rytmu spracowanego serca nie 
pierwszej już młodości pa­
cjenta.

— A czym pani karmi dziec 
ko? — dochodzą nas słowa 
dr. Bożeny Wdowczyk, skiero 
wane do zaaferowanej nieco 
matki, trzymającej na ręku 
kilkumiesięcznego oseska.

— Kaszką na odwarze z ja 
rzyń. Ponadto 3 razy podaję 
mleko — pada odpowiedź.

— Dziecko ma krzywicę — 
zauważa po chwili lekarka. 
Proszę natychmiast ograniczyć 
mleko, a przejść na jarzynki. 
W tym miejscu nastąpiły obja 
śnienia co do sposobu zażywa 
nia przepisanych leków oraz 
instruktaż nowego menu.

Nagle ciszę przerywa gwał­
towny krzyk, a potem płacz. 
To stomatolog — dr. Krysty­
na Pikulik usunęła ząb jedne 
mu z małych pacjentów. W ga 
binecie widzimy jeszcze mgr. 
farmacji Stanisława Frydla 
oraz pomagające lekarzom pie 
lęgniarki Stefanię Beczkiewicz 
i Halinę Rościszewską.

Obserwując pracę tej osobliwej 
przychodni, przypomniała mi się 
pewna dyskusja: Stały bywalec 
gabinetów lekarskich, w słowach 
pełnych patosu, mówił o powoła­
niu lekarskim dowodząc, że dopie 
ro stworzenie odpowiednich warun 
ków pracy, zapewni chorym peł­
ną opiekę i że ... wynagrodzenie 
jest bodźcem kształtującym stosu 
nek lekarza do pacjenta. Czy tak 
istotnie jest?

Rozmowa z kierownikiem ekipy 
DR BOŻENĄ WDOWCZYK dała 
najlepszą odpowiedź. 1

— Członkowie Koła PCK 
przy Zarządzie Służby Zdro­
wia DOKP — wyjaśnia nam 
rozmówczyni — podjęli ambit 
ne zadanie otoczenia opieką le 
karską pracowników Państw. 
Przeds. Stadn. Koni w Iwnie. 
Przynajmniej raz w miesiącu 
do Iwna zjeżdża grupa leka­
rzy o różnych specjalnościach, 
przeprowadzając potrzebne ba 
dania.

— Skąd czerpiecie fundusze 
na opłacenie wszystkich wy­
datków? — pytam.

— Nie korzystamy z żad- 
nych funduszów. Zresztą ich 
nie potrzebujemy. Lekarze pra 
cują bezinteresownie poza go 
dżinami zajęć, a transport do­
starcza nam. również bezin­
teresownie Zarząd Służby Zdro 
wia przy DOKP. Z wielką po 
mocą i życzliwością spotyka­
my się ze strony kierownika 
Okręgowej Przychodni Lekar­
skiej PKP dr. Dębickiego.

Pani Doktor jest bardzo po 
wściągliwa w swych wypowie 
cziach i skromna w ocenie 
podjętego zadania. Zrobili to 
za nią sami pacjenci z Iwna, 
którzy w rozmowach nie ską­
pili słów uznania oraz po­
chwał za podjęty trud i su­
mienną realizację.

Wizyta — co miesiąc
Zapieka członków PCK z Po 

znania nie polega, jak to 
często bywa, na jednorazowej 
wizycie. Już od wiosny, każde 
go miesiąca zjeżdżają do Iw- 
na lekarze. W zaimprowizo­
wanych gabinetach, w pohra- 
biowskim pałacu, wolne po 
pracy godziny poświęcają cho 
rym, dla których korzystanie 
z porady odległego o wiele ki 
lometrów lekarza, staje się 
jeszcze dzisiaj problemem. Pra 
ce zaplanowano myśląc o przy 
szłości. Mówią o tym założone 
karty zdrowia wszystkich dzie 
ci PGR-owców w wieku przed 
szkolnym, oraz opracowany, 
w najdrobniejszych szczegó­
łach, plan działania. Przewi­
duje on m. in. stosowanie w 
szerokim zakresie, tak często 
niedocenianą, a jakże ważną 
— profilaktykę. Projektowa­
ne odczyty, połączone z wy­
świetlaniem odpowiednich fil 
mów, na pewno w dużym stop 
niu wpłyną na podniesienie 
zdrowia na wsi. W tym miej­
scu dla pełniejszego zobrazo­
wania podjętego wysiłku, utar 
tym zwyczajem, należałoby 
sięgnąć do danych cyfrowych. 
A więc tyle przebadanych dzie 
ci, tyle udzielonych takich za­
biegów, a tyle innych... Jed­
nak nie o statystykę chodzi. 
Tu, w małym Iwnie dokonuje 
się wielkiej pracy. Tu znaj­
dzie odpowiedź każdy’, kto usi 
łuje wykazywać, że zarobki 
decydują o stosunku lekarza 
do pacjenta.

FLORIAN MACIASZCZYK

Demonstracja 
uczestników

„marszu pokoju"
Uczestnicy amerykańsko-euro- 

pejskiego „marszu pokoju”, któ­
rzy obecnie znajdują się właśnie 
w Niemczech zachodnich, zorgani­
zowali w niedzielę w Wuppertalu 
strajk siedzący na znak protestu 
przeciwko zarządzeniu policji, za­
braniającemu im rozdawania ulo­
tek nawołujących do walki o po­
wszechne rozbrojenie. Oświadczyli 
oni, iż nie ruszą się z miejsca 
dopóty, dopóki zakaz nie zostanie 
cofnięty.

Zdecydowana postawa uczestni­
ków marszu, w którym biorą u- 
dział obrońcy pokoju z Ameryki, 
Kanady, Szwecji, Norwegii, Fran­
cji i NRF, zmusiła władze do cof­
nięcia zakazu rozpowszechniania 
ulotek. Dopiero wówczas demon­
stranci ruszyli w dalszą drogę do 
Dortmundu.

Uczestnicy „marszu pokoju” idą 
pieszo z San Francisco do Mos­
kwy, demonstrując na rzecz po­
wszechnego rozbrojenia i likwi­
dacji baz wojskowych. (PAP)

Turystyczny 
zlot kolejarzy

23 bm., wieczorem, zakończył się 
na półwyspie Kowalik w Rucia- 
nem III międzynarodowy zlot ko­
lejarzy - turystów.

Uczestniczyło w nim ponad 5200 
kolejarzy — turystów ze wszyst­
kich zakątków naszego kraju oraz 
turystyczne ekipy kolejowe z 
NRD i ZSRR, które przybiły na 
biwak w Rucianem szlakaińi wo­
dnymi i lądowymi. W ciągu trzech 
dni odbyło się w miasteczku zlo­
towym wiele ifnprez artystycz­
nych i sportowych, zawodów i 
konkursów turystycznych.

Zlot w Rucianem był ukorono­
waniem turystycznych zamiłowań 
naszych kolejarzy; w ub. r. na 
360 tys. pracowników PKP — 150 
tys. uczestniczyło w różnego ro­
dzaju imprezach turystycznych.

PAP
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika technicznego, technika produkcji 
z praktyką oraz mechanika na maszyny dzie­
wiarskie i szwalnicze, przyjmie od 1. IX br. 
Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów „Włók­
no”, w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 3.

K5247

WYKONUJEMY
w ramach usług dla ludności i

nowosolskie fabryki mebli 
W NOWEJ SOLI, ulica Grobla 20 
telefon 226 — woj. zielonogórskie

Przetargi Komunikaty

Nauczycielkę do nauczania maszynopisania, 
korespondencji i stenografii, nauczycieli(lki) 
matematyki z fizyką, przysposobienia wojsko 
wego, języka rosyjskiego — zatrudni od 
1 września br. Technikum Ekonomiczne w

SIATKI PARKANOWE 
z drutu własnego lub

SŁUPKI PARKANOWE, 
rurkowe

BRAMY I FURTKI 
obciągane siatką.

PONADTO PRZEPROWADZAMY

oparkanlenia parcel I

odstąpią każdą ilość

powierzonego

ogrodów

PYŁU DIZEWIESO
K5703

Jeleniej Górze, ul. Teatralna 7. K5650

Inżyniera technologii drewna i technika bu­
dowlanego lub energetyka — przyjmie zaraz
Szamotulska Fabryka Mebli Szamotuły

SPOŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO - KONSERWACYJNA 

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
POZNAŃ, ulica Obornicka nr 87 

Telefon 93-55

OGŁOSZENIA DROBNE

nl. Dworcowa nr 23. Warunki płacy według 
stawek obowiązujących w układzie zbioro­
wym.  K5656

K5690

Wózki dziecięce, dla lalek, 
W dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy. 
Wrocławska 25 . 34460g

Sprzedam samochód „War 
szawa” po generalnym 
remoncie, 60.000 żł. Milicz,
telefon 320. 14591p

Inżyniera względnie technika melioratora na 
kierownika Grupy Robót natychmiast zaan­
gażujemy. Tymczasowo wolne mieszkanie 
nowe, pokój z kuchnią i łazienką. Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych.

2 chłodniarzy - specjalistów na sprężarki amo­
niakalne, 3 spawaczy autogen-acetyl. oraz 
1 spawacza na aluminium przyjmie zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyjna 
Przemysłu Spożywczego w Poznaniu, Obor­
nicka 87, telefon 93-55. K5689

Kompletny wałek korbo­
wy DKW 700 sprzedam. 
Telefon 637-63, wieczorem,. 

34663g

Sprzedam samochód War- 
szawa. Oferty Biuro 
Ggicszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14596p.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego rewiru VII w 
Poznaniu, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
Młyńska la, na podstawie art. 685 i 690 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 września 1961 r. o godz. 10 w Sądzie Po­
wiatowym dla powiatu poznańskiego w Poz­
naniu, Al. Marcinkowskiego nr 32, sala nr 26 
— odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu nieruchomości (działka budo­
wlana), położonej w Suchymlesie, pow. Poz­
nań. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 28.116 zł, a cena wywołania wynosi 
21.087 zł. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
2.811,60 zł. K5654

w Wolsztynie. 16670p

Kwalifikowaną dietetyczkę, laborantkę oraz 
kucharkę przyjmie zaraz Wojewódzki Ośrodek 
Dietetyczny w Poznaniu, Al. Przybyszewskie-
go 49. K5695
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą zaraz: tokarzy, szli­
fierzy, wiertaczy, spawaczy elektrycznych 
wyuczonych i do przyuczenia, ślusarzy ma­
szynowych i ręcznych kwalifikowanych oraz 
robotników do przyuczenia na obróbkę me-

Księgowego rewidenta do kontroli wewnętrz- 
no - zakładowej w podległych jednostkach te­
renowych zatrudni przedsiębiorstwo państwo­
we w Poznaniu. Wymagane wykształcenie wyż 
sze względnie średnie i praktyka na samo­
dzielnych stanowiskach oraz wszechstronna 
znajomość księgowości i kosztów wg obowią­
zującego T. P. K. jak również aktualnych prze­
pisów finansowych. Ofery należy składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5692.

Sprzedam motocykl IŻ 49 
z oryginalnym koszem. 
Swarzędz, Nowy Świat 11.

34940g

Sprzedam maszynę ,,Hu- 
syvarna” oraz sztuciec 
srebrny, pozłacany Le­
szno, Berwińskich 6, Jan

Motocykl MZ sprzedam. 
Lipczyński, Golejewko, 
powiat Rawicz. 16668p

Piotrowski. 14587p samodzielneZamienię

Stacja Hodowli Roślin Tulce, poczta Tulce, 
pow. Środa Wlkp. — zaprasza przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne do 
składania ofert na następujące prace, z mat. 
wykonawcy:
1. kapitalny remont bud. mieszkalnego w

Tulcach 
złotych;

orientacyjny koszt ca 200.000

chaniczną powyżej
i na dojazd do 40 km.

lat 18, miejscowych 
Wynagrodzenie wg

stawek obowiązujących w resorcie przemy­
słu ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Ewidencji Osobowej przy ul. Dzierżyń-
skiego 223/229 pokój 101. K5662

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4
w Poznaniu zatrudni zaraz na budowach
poznańskich monterów, instalatorów wodno- 
kan., operatorów, murarzy, parkieciarzy oraz 
robotników niekwalifikowanych. Przedsię­
biorstwo zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie i inne świadczenia przewidziane w 
umowie zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy — Poznań, ul. Artyleryj-
ska nr 2. K5665
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 
w Poznaniu przy ul. Rokietnickiej nr 5 — 
zatrudnią: 2 tokarzy kwalifikowanych. 1 straż 
nika, 1 kobietę jako pomoc w tapicerni, 
1 kreślarza, 2 techników mechaników, 1 in­
żyniera ze specjalnością samochodową, 1 ro-
botnika niekwalifikowanego. Wynagro-
dzenie, według układu zbiorowego dla prze­
mysłu metalowego. K5680

Kierownika Działu Technicznego inż. mecha­
nika lub Inż. budowlanego z praktyką — 
przyjmie Zakład prowadzący roboty związa­
ne z ochroną p-póżarową. Oferty wraz ~ ży­
ciorysem i odpisem dyplomu składać należy 
w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
nr K5685.

Zakład Usług Inwestycyjnych WZGS „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, pi. Wolności 18 
— zatrudni w pracowni projektowej zaraz: 
projektantów, asystentów i kreślarzy z za­
kresu instalacji sanitarnych. Zainteresowa­
nych prosimy o osobiste zgłoszenie się w Dy­
rekcji Zakładu, w godzinach urzędowania od
7—15. K5686

Dnia 23 lipca 1961 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa, ciocia 
i babcia, śp.

Jadwiga Szulc
z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godzinie 10 w Brodach Wlkp.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku

dnia 26 bm„

35050g
pogrążona

RODZINA

W dniu 23 lipca 1961 
chorobie, przeżywszy lat

r. zmarł po ciężkiej 
36, śp.

Stanisław Staszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Kościanie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA 

Kościan, Sierakowskiego 21 m. 2.
35143g>

Pomoc domowa najchęt­
niej z prowincji potrzeb­
na. Warunki dobre. Po­
znań, Słowackiego 26 m. 
5. 34986g

Gosposia starsza samotna 
dochodząca potrzebna. Ko 
sińrkiego 30 m. 11. 34777g

Kebieta średnim wie-
ku z pełnym utrzymaniem

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Heweliu­
sza 6 m. 17, przy Palacza 
od Grunwaldzkiej. 35000g

Frzyjmę ucznia w naukę. 
Warsztat kotlarski. Poz­
nań, Pawła Findera 39.

35008g

Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu-z. peiuyni uu z. t iHdiuciii • , *.

na dogodnych warunkach i r° Og.oszen,
potrzebna do dziecka. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34915g.

Osobę do dziecka pół­
rocznego, dochodzącą lub 
stelą (ze spaniem) przyj- 
mę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34936g.

Fryzjerka potrzebna. Nie-
14. 35042g

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Tadeusz Wąsowicz, 
Buk, Rzeźnicka 3. 14590p

Poszukuje się osoby do 
3-letniego dziecka. Zgło­
szenia: ul. Niecała 2 m. 4. 

349S7g

Frzyjmę stróżostwo z mie 
szkaniem w Poznaniu. C- 
ferty Biuro Ogtoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34969g.

Pomocy domowej poszu­
kuje na wyjazd na sta­
le (2 dzieci, osobny po­
kój). Poznań, Matejki 3"
m. fi. 34981g

Pomoc domowa do domu
lekarza potrzebna, 
nikowska 2 B m. 5.

Cześ-

24982g

skicgo 3 dla 3491Sg.
Swierczew-

Silnik elektryczny 3—4 
kw kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34930g.

Sprzedam samochód Sko­
dę Combi 1200, stan bar­
dzo dobry. Piech Stani­
sław, Krotoszyn, Kaliska 
10. i:)589p

Sprzedam agregat do O- 
młotów maszyna 7 o sze-

dwupokojowe, telefon, V 
piętro oraz suterenę 
wyposażoną (siłę, gaz, wo­
dę) przyd-atną na cichy 
przemysł na samolzielne 
clwupokojowe — garażem

2. kapitalny remont bud. administracyjnego 
w Tulcach — orientacyjny koszt ca 170.000

3.
złotych;
inwestycje adaptacja laboratorium w

rokemłotna, motor 
stan dobry, cena

S 60, 
do u-

lub placem. 
840-51.

Informacje
34895g

Gdańsk - Wrzeszcz 3
zgodnienia. Jan John, .Ter­
ka, pow. Kościan. 14583p

Okazja! Sprzedam orygi­
nalną przyczepę do ,,Sim 
son Sport”, Kwiatkowski 
Tadeusz, Gniezno, ul. Dal 
kowska 12 m. 1, telefon 
20-91. 14593P

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 po 10.000 km, w 
dobrym stanie. Gniezno, 
Gazownia Miejska, por­
tiernia. 14594p

pokoje z kuchnią, łazien­
ką i telefonem zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty: inż. 
Wiktor Pietrzyk, GJańsk- 
Wrzeszcz, Kochanowskie­
go 73. 34906g

gosp. Nagradowice, limit 50.000 złotych;
4. tynkowanie zewnętrzne budynków — 

orientacyjny koszt ca 40.000 złotych;
5. remont bieżący trzech budynków gospo­

darczych.
Oferty należy składać w podwójnych koper­
tach z napisem oferta. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 15. VIII. 1961 r. o godz. 9. Zastrze­
ga się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. K5647

1000 ofert zamiany poleca
Biuro Gwardii Ludo-
wej 18 (po południu).

34916g

Sprzedam motocykl SHL 
150, po fi.000 km (stan i- 
denlny). Przybyszewskie­
go 41 m. 3, od godz. 15.

34925g

Pan samotny na stanowi­
sku poszukuje umi-blowa 
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34922g.

Działki w Piątkowie-Osie- 
dlu sprzedam. Kierska, 
Makowa 1, narożnik U- 

mółtowskiej. 34983g

Ogrodnictwo handlowe, 
duże 40 km od Poznania 
zaprowadzone z powodów 
rodzinnych sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34951g.

Ptostownik selenowy 12 V 
C—10 Amp. uszkodzony, 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla 34950g.

Kupię mechaniczną pom­
pę hydrauliczną do pra­
sy od 200 atm. ciśnienia.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
34«85g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kupię grzejniki du cen­
tralnego ogrzewania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14586p.

Uwaga! Kupię różną lin­
kę odgromową, mostek do 
badania uziomów, maszy 
nę do rur i kolan pieco­
wych. Oferty Biuro Ogło 
szen. Świerczewskiego 3 
dla 16664p.

Sprzedaż

Osie z kołami na dwu
Fryzjerka zaraz potrzeb-1 dziestkach i szesnastkach 
na. Poznań, Dzierżyńskie- do pojazdów konnych do 
go 128 (zakład fryzjerski), starcza szybko Autometal 

34993g । Poznań, Miła 17. 3t;528g

Dnia 24 lipca 1961 r. zmarł przeżywszy lat 82, 
mój kochany mąż i szwagier, śp.

Roman Małelski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

o czym zawiadamia strapiona
ZONA

35152g

Dnia 23 lipca 1961 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Kazimierz Czekalski
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm., 
o godzinie 18 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

Pobiedziska, Dorking (W. Brytania).
35135g

Dnia 24 lipca 1961 roku zmarł nagle w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych

Matki pszczele, doborowe, 
unasiennione, młode zna­
kowane 100,— zł sztuka 
za zaliczeniem pocztowym 
przesyła Szczepański, Stę 
szew, Wojska Polskiego 
7a, powiat Poznań. 34929g

Samochód „Syrena” po 
22 tys. km, stan bardzo 
debry, sprzedam. Poznań,
tel. 66-321. 349.34g

Sprzedam motocykl Ju­
nak, piłę tarczową, z sil­
nikiem, wyrówniarkę do 
drzewa i motocykl DKW 
100 cem, do remontu. Wa­
wrzyniak,- Mieszków, ul. 
Radlińska 4, od godz. 17. 

’ 34937g

Sprzedam maszynę do 
szycia Singer (1000 zł). Ra­
tajczaka 32 m. 34. 34939g

Sprzedam motocykl WSK. 
Ul. Dniestrzańska 15. Po-
znań-Wola. 34945g

Samochody oraz moto­
cykle poleca —- poszukuje 
Biuro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2—3, telefon 847-56. 

34948g

Samotny pracujący po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego ewent. wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34933g.

Garażu — okolica Parku 
Kasprzaka — poszukuje. 
Telefon 66-321. 34935g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, I piętro, przy- 
należnościami, samodziel­
ne, peryferia Poznania,
dobra
pokój z 
dzielne. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

komunikac. 
kuchnią, 
Oferty

samo- 
Biuro

Swierczewskie- 
34938g.

Młode małżeństwo fćzłóń* 
kowie Spółdzielni Mieszka 
niowej) poszukują poko­
ju na okres roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34944g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Cena obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34966g.

Spizedam nieruchomość: 
dom mieszkalny z ogro­
dem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3 dla 34875g.

Kupię komfortowy domek 
jednorodzinny lub połowę 
willi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34834g.

Sprzedam parcelę na 
Przedmieściu Warszaw­
skim przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34897g. ____
Willę dwumieszkaniową,
Podkowa Leśna War
szawy, parter wolny, 1900 
m® ogrodu i parku pilnie
i tanio sprzedam. Wie-
chówski, Poznań, Rataj-
czaka 30 m. 3. 34896g

Sprzedam całą lub pół 
parceli bliźniaczej, wolna 
zabudowa. Wojtych, Poz­
nań, Przedmieście 'War­
szawskie, Kolska 14.

34909g

Sprzedam połowę domu 
4 pokoje. Pakuła, Poz- 
nań-Starołęka, •Skoczow­
ska 8. 34954g

Dom jednorodzinny ogro 
dem sprzedam, zamienią
pokój i 
I piętro.

kuchnia ront,

Biuro Ogłoszeń,
Adres wskaże

Świer­
czewskiego 3 dla 34958g.

21 lipća zgubiono na od­
cinku pl. Wiosny Ludów 
— Paderewskiego zegarek 
damski. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Łuka­
szewicza 19 m. 9. 35093g

Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 947 wydśną 
przez WSR — Pozniń, na 
nazwisko Krystyna Ławic 
ka, Jarosławiec, powiat 
Środa 34941g

Sprzedam okazyjnie -tanio 
radio ,,Bolero” bardzo do­
bre, stół okrągły, orzech, 
wysoki połysk, maszynkę 
gazową dwupalr.ikową 
umywalkę itd. — wszyst­
ko nowe i bardzo dobre, 
ul. Poplińskich la m. 12.

34953g
Sprzedam większą ilość 
drewna stolarsko-meblo- 
wego (klocki drzew owo-
cowych czereśnia, ja-
błoń, wiśnia). Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 34955g.

Sprzedam pianino w bar­
dzo dobrym stanie — 
Gwardii Ludowej 19 m. 5, 

|od godz. 19 . 34959g

1 Motocykl WFM, nowy, 
I sprzedam. Grendel, ulica 
j Dąbrowskiego 69, war­
sztat. 34963g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, komfortowe, samo 
dzielne — na podobne po 
kój z kuchnią, tylko na 
Wildzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34966g.

Kupię pokój wyłączonj' 
lub udział w spółdzielni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
349G8g.

Sprzedam parcelę 2500 m2 
Fuszczykówko — Dworco­
wa, sad, siła, światło, wo­
da, domek letni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34912g.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób, 
sprzedaż, przewóz — Ma­
rian Cell'er, Poznań, Me­
lona 5, przy Placu Ber-

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, na

Parcelę 2500 m2 w Pusz­
czy kówku zamienię na 
willę w Poznaniu, mam 
do zamiany 4-pokojowe 
mieszkanie w Pozńaniu. 

! Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34913g.

nardyńskim. 33053g

Przewozy ciągnikiem od 
10 ton. Zlecenia przyjmu
je tel. 96-22. 34513g

większe lub dwa 
kój z kuchnią. 
Eiuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

razy' po 
Oferty 
Swier- 

34970g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne (niski 
parter) przy placu Asny-
ka. na 2 
nią (nie 
miany z 
nietwa). 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

pokoje z kuch- 
wykluczam za- 
nowego budow-
Oferty Biuro
Swierczewskie- 

34971g.

Karoserię samochodu O- 
pel P-4, w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Rydzyń- 
ski, Żerków, Moniuszki 13. 

34973g

Pokój samodzielny 16 m2 
(Wilda) zamienię na więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34972g.

Motocykl IŻ 350 ceni, stan 
dobry, sprzedam. Poznań.
Rataje 37. 34974g

Sprzedam damskie futro 
-- piżmowce, nowe. Cho­
ciszewskiego 17 m. 5.

34989g

Dnia 25 lipca 1961 r. zmarł nagle

Zygmunt Wesołowski Jeodor Mal|ida
• WMP W Zmarłym Straciliśmy wzorowego i odi

mistrz ślusarski i instruktor Warsztatu Szkoleniowo-Produkcyjnego Nr 4 
w Koźminie

Przyjaciel i wychowawca młodzieży, długoletni i oddany Zakładowi pra­
cownik, dobry kolega. v

Pogrzeb odbędzie się w Koźminie Wlkp., w czwartek, dnia 27. bm., o go­
dzinie 16.

KIEROWNICTWO WSPÓŁPRACOWNICY UCZNIOWIE 
WARSZTATU SZKOLENIOWO - PRODUKCYJNEGO W KOŹMINIE

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA W POZNANIU
_____ K5704

Zmarłym straciliśmy wzorowego i odda-
nego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy * —
czowej.

cmentarza przy ul. Blusz-

Rada
Współpracownicy

PRZETWÓRNI

Zakładowa
Kierownictwo

DZICZYZNY „LAS”
W POZNANIU

35128g

Sprzedam parcelę budów 
laną 1132 m2 Poznań-Na- 
ramowice, boczna Umół- 
towskiej. Antoni Wawro, 
Przemyśl, Puszkina 8 A. 

34917g

Odkuwki na powierzo­
nych matrycach oraz spę 
czanie metali wykonuję. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
I96a, telefon 442-94

34910g

kupię domek wolny z o- 
grodem. Trasa Poznań —
Gniezno Września
Jarocin. Warunek: komu-

Odlewy z metali koloro­
wych. z surowca powie­
rzonego i częściowo wła­
snego wykonuje Zakład 
Koncesjonowany Odlew­
nia Metali, Antoni Dera, 
Poznań 15, ul. Wisiccka 6.

nikacja, kościół. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Świer-

telefon 442-87. 34883g

czgwskiego 3 dla 34928g.

Gospodarstwo do 10 ha, 
stan dobry kupię, rów­
nież z aktu nadania. Opis, 
cena konieczna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34942g.

Szewski warsztat zapro­
wadzony w dobrym punk 
cie odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34927g.

Matrymonialne

Elżbieta Kaczmarek
z domu Wieczorek

zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., 
dnia 24 lipca 1961 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Wdowa w średnim wieku, 
bezdzietna, właścicielka 
domu dwurodzinnego, 6 
km od Poznania, pozna 
wdowca bezdzietnego lub
kawalera 
zawodem, 
nialny. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

od 44—48 lat Z
Cel matrymo-

Oferty Biuro
Swierczewskie- 

34885g.

35124g
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA

Poznam w celu towarzy­
skim pana samotnego, in­
teligentnego, dobrego cha 
rakteru, około lat 6i’. Mał-

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu drogiemu mężowi, naszemu kochanemu 
ojcu i dziadkowi, śp.

Czesławowi Paczkowskiemu
a w szczególności Dr. Halinie Okowej za wie­
lokrotną, bezinteresowną troskliwą opiekę w na­
głej potrzebie, Dr. Wawrzyniakowi za długo­
trwałe leczenie, Księżom Salezjanom oraz 
wszystkim Krewnym, Współpracownikom, 
Współlokatorom i Znajomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa ZONA Z DZIEĆMI

żenstwo 
Oferty

niewykluczone.
Biuro

Świerczewskiego 
34903g.

Ogłoszeń, 
? dla

Kawaler brunet lat 32 
(mieszkanie w Poznaniu), 
poślubi uczciwą pannę, 
zgrabną, gospodarną, (bie­
dną lub zamożniejszą), 
średniego wzrostu, lat 20 
—28 (może być z prowin­
cji). Zdjęcia mile widzia­
ne. Zapewniam dyskre­
cję, zwrot. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34949g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji; 657-76 w godz 8—17 Redaktor naczelny 657 76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa". Biuro Ogłoszeń* RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. e-u
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Nieczynne

Lipiec

26 
środa

Imieniny
Anny, 

Grażyny

Słońce: 
wsch.: 4.02 
zach.: 19.55

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Flip i Flap na bezlud­
nej wyspie” (franc. 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Zona modna” (USA, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Kobieta w szlafro­
ku” (ang., 16 1.)

GONG (ul. Wielka 21) — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Szatan z 7 klasy” 
(poi., 10 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Jeńcy króla mórz” (radź., 9 1.) 
g. 18, 20.15 — „15.10 do Yumy” — 
(USA, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 18, 20.15 — „Spotka­

my się w pociągu” (radź., 12 1.) 
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Czerwony atrament” (węg., 16 
lat)

MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Słaba 
płeć” (franc., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Noce nad 
Newą” (radź. 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„O moim przyjacielu” (radź., 16 
lat)

RIALTO — g. 15.30, 18, 20.30 — „W 
środku nocy” (USA, 18 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Casino 
de Paris” (franc., 16 1.) panora­
ma

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Gorsza 
miłość” (węg., 16 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Por­
tret Jennie” (USA, 16 1.) 

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 18, 20.15 — 

„Proces został odroczony” (NRD, 
16 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Albania 1959 r.”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Suita roz 

rywkowa; 7.45 — Muzyka; 8.45 — 
Probl. ekonom.; 9 — Aud. dla dzie 
ci; 9.20 — Konc. rozr.; 10 — Aud. 
pt. „Lekarze piszą”; 10.10 — Konc. 
muz. poi.; 10.50 — „Nasze sprawy 
powszednie”; 11 — Panorama me­
lodii i piosenek, 12.15 — Na swoj­
ską nutę; 12.3% — „Roln. kwa­
drans”; 12.45 — Pieśni komp. pol­
skich; 13 — Aud. pt. ,,Z siecią na 
Krzyż Południa”; 13.20 — „Węgier 
ska puszta”; 13.45 — „Proszę mó­
wić — słuchamy”; 14.15 — Koncert 
muz. operowej; 15.10 — Promena­
da walców i tang; 15.30 — Koncert 
uczniów Warszawskich Szkół Mu­
zycznych; 16.05 — „O problemach 
młodzieży”; 16.15 — „Słynni pio­
senkarze”; 16.40 — Z cyklu: „Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 17 — Aud. dla młodz.; 17.30 
Koncert; 18.05 — „Komu bije
dzwon” — ode. 9 powieści He­
mingway^; 18.25 — Piosenki radź.; 
19.05 — „Co to jest wada serca”; 
19.15 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 19.20 — Koncert Ork. PR; 
20.26 — Sport; 20.30 — Śpiewa 
„Śląsk”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Konc. chopinowski; 21.40 — 
Zwierciadło poezji; 22.10 — Muz. 
tan.; 22.55 — Radiowa Poradnia 
Rodzinna.

POZNAŃ: 7 — Muz.; 7.40 — Prze 
gląd prasy; 9 — Koncert wiedeń­
skiego chóru chłopięcego; 9.25 — 
Aud. Ośrodka Badań Opinii Publ.; 
9 35 _ Mozaika muz.; 10.20 — Z 
życia ZSRR; 10.50 Muz. naszych 
przyjaciół; 11.30 - Fel. pt. „O za­
borze, rozbiorze i roku wiosny ; 
U 40 _ Gra Zespół Akordeoni­
stów WDK; 12.15 — „Muz. ex- 
press”; 12.30 - Swojskie mel.;
12 45 _ orkiestra Rozrywk.; 14 — 
Ulubione arie operowe; 14.35 — 
Opow. J. Sulimy-Kunickiego; la.15 

Afryka śpiewa”; 15.30 — Słucho­
wisko dla dzieci; 16.10 — Poznań­
scy soliści; 16.25 — Pogadanka K. 
Fliegera; 16.45 — „Rytm i tempo , 
17.20 — Słuchamy Ork. Dętej 
P. O. W.; 17.40 — Magazyn „Ewa”; 
18.15 — Listy spod lipy; 18-50 — 
Fel. na tematy międzyn.; 19.05 
poemat symfoniczny; 19.20 — „Ju­
lia” — słuchowisko; 20.26 — Mel. 
Lazurowego Wybrzeża; 21.27 —
Sport; 21.40 - Poznański koncert 
życzeń; 22.10 - „Tamian” — frag­
ment książki; 22.30 - Koncert wie­
czorny; 23.15 - Muz. tan.

Telewizja
POZNAN: 18.45 — Film: „Klub 

Myszki Miki” (lok.); 19.30 — Dzień 
nik telewizyjny — (W-wa); 20 — 

Drzewko mądrości” teletur­
niej (W-wa); 20.35 - „Wszyscy je­
steśmy sędziami” (W-wa); 21.35 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

KATOWICE; 18.45 — „Klub Mysz 
ki Miki” ,

Dyjżurp pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — AL Przybyszewskie­
go nr 49 — telefon nr 612-11;

SZPITAL IM. FR. RASZEI — 
interna — ul. Mickiewicza nr 2, 
telefon nr 13-40:

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dzlec. — ul. Jó­
zefa nr 8/9 — telefon nr 512-96; 

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53,

wszystkich LuJyBrajów mssszą uczęszczać dzieci

YUPoznaniu wybudowano po wojnie prawie 30 szkół 
’ ” podstawowych, a kilka starych budynków doczekało 

się rozbudowy. Rzecz jasna, że dzięki powstaniu tych bu­
dynków poprawiła się sytuacja w szkolnictwie podstawo­
wym. Co prawda uczniów nadal na jedną izbę przypada 
69, ale same warunki nauki zmieniły się na lepsze. Nowe 
szkoły posiadają przecież duże, jasne sale, świetlice, sale 
gimnastyczne, gabinety itd.

Obok jednak nowych — Po 
znań posiada wiele starych bu 
dynków szkolnych. Te szkoły 
nie cieszą się popularnością 
wśród uczniów’’ i ich rodzi­
ców. Inspektorat Oświaty, a 
także kierownicy starych szkół 
mają niemaie kłopoty z prze 
konaniem niektórych rodzi­
ców, że wszystkie dzieci nie 
mogą uczęszczać do nowych 
obiektów. Nie zawsze, niestety 
perswazja ta trafia do prze­
konania rodzicom. Co roku 
wpływa wiele wniosków o 
przeniesienie .dzieci do no­
wych szkół. I w tym roku po 
wtórzyła się ta sama histo­
ria.

Motocykle z PKO
W kolejnym losowaniu ksią 

żeczek oszczędnościowych PKO 
premiowanych motocyklami 
rozlosowano 81 premii. W Po­
znaniu i województwie nagro 
dy w postaci motocykli WFM 
przypadły posiadaczom ksią­
żeczek nr UO 461.529, UO 
972.159 i UO 979.112 z Pozna­
nia oraz UO 463.727 i UO 
955.659 z Konina.

W wyniku dotychczasowych 
losowań motocykle otrzymało 
w Poznaniu i województwie 
258 osób (na)

Za czystość 
— proporzec przechodni

Jak już informowaliśmy, 
dzisiaj zostanie wręczony przez 
przedstawiciela Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych mieszkańcom hotelu 
robotniczego przy ul. Jugosło­
wiańskiej '— proporzec prze­
chodni na własność.

Po raz trzeci we współza­
wodnictwie hotelowym w ska 
li krajowej właśnie ten hotel 
należący do pracowników Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 uzyskał I 
miejsce.

Hotel przy ul. Jugosłowiań­
skiej odznaczający się wzoro­
wym porządkiem, a także pro 
wadzeniem wśród lokatorów 
zajęć świetlicowych i kursów 
z zakresu 7 klas szkoły pod­
stawowej zasłużył w pełni na 
to wyróżnienie, (an)

PoiyŁaezna wakacje 
Na początku tego miesiąca hu­
fiec harcerski z dzielnicy Nowe 
Miasto rozbił obóz w Gorzyniu 
(pow. Międzychód). Mimo, że 
pogoda zawiodła „na całej li­
nii” 180 uczestników spędza 
czas przyjemnie i pożytecznie. 
Na obozie harcerze kontynuują 
też zajęcia politechniczne. 
Zradiofonizowali oni cały obóz, 
oraz podłączyli go do sieci tele­
fonicznej. Dzięki temu mogą się 
porozumiewać między sobą, a 
nawet z Poznaniem. Posiadają 
także ruchomy aparat kinowy 
i urządzili ciemnię fotograficz­
ną. Harcerki natomiast zajęły się 
zaopatrzeniem wszystkich ucze­
stników w słodycze. Kiosk oraz 
kawiarenka „Pod gwiazdami" 
cieszy się dużym powodzeniem. 
Na zdjęciu, wykonanym przez 
harcerzy, sprawdzanie działalno­

ści urządzeń radiowęzła.

Sprawa „ucieczki” ze sta­
rych szkół urosła już obecnie 
do problemu. Sytuacja w szkol 
nictwie podstawowym jest na 
dal krytyczna i nie można do 
puścić, by stare budynki prze­
szły „na emeryturę”. Są one 
potrzebne i bez nich nauka 
odbywałaby się w jeszcze gor 
szych niż obecne — warun­
kach. Na jedną izbę przypad- 
łoby około 150 uczniów.

Oczywiście, że stare obiek­
ty nie są tak dobrze wyposa­
żone jak nowe, ale i w nich 
dzięki remontom, przeprowa­
dzanym prawie co roku, po­
prawiają się warunki nauki. 
Budowa nowych szkół pozwa­
la także na zmniejszanie w 
nich ilości uczniów, co nie jest 
przecież bez znaczenia.

W Szkole Podstawowej nr 
16 (ul. Dąbrowskiego) złożo­
no w tym roku wiele wnio­
sków z prośbą o przeniesienie 
uczniów do nowych budynków 
przy ulicach: Żeromskiego lub 
Drzymały. Ta sama sytuacja 
zaistniała w szkołach przy uli 
cach Kosynierskiej, Garbary i 
wielu innych. Prośby rodzi­
ców spełnić, niestety, nie moż 
na. Bo nie można zamknąć na 
cztery spusty starych budyn­
ków. I o tym trzeba pamię­
tać!

Druga sprawa, która wpro­
wadza wiele zamieszania w 
pracy Inspektoratu Oświaty i 
kierowników poszczególnych 
szkół, a wśród rodziców wiele 
niezadowolenia — to przeno­
szenie dzieci podczas roku 
szkolnego do innych budyn­
ków. I to również podyktowa­
ne jest koniecznością.

Niektóre nowe szkoły odda­
wane są do użytku nie 1 wrze 
śnia, a w ciągu roku szkolne­
go. Z konieczności, żeby za­
chować równomierne obciąże­
nie, trzeba do nich kierować 
pewną ilość dzieci z różnych 
szkół. W tym roku np. druga 
szkoła Tysiąclecia przy ul. Ar 
tyleryjskiej przekazana zosta­
nie do użytku w grudniu br. 
Z tą chwilą należy do niej skie 
rować odpowiednią ilość ucz­
niów z 8 najbliżej położonych 
szkół. To znaczy, że w szko­
łach nr 1, 2, 13, 29, 30, 37, 40 
i 41 zrobi się luźniej, ale nie 
uniknie się przeprowadzki 
dzieci w ciągu roku szkolne­
go. Innej jednak rady na to 
nie ma.

Nowe obiekty szkolne będą 
nadal powstawać w Poznaniu. 
Stare jednak szkoły również 
nie mogą świecić pustkami. 
Może w przyszłości, po wybu-
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Aleksandra Baraniak. O Rusałce 
pisaliśmy już wiele razy. Jest Pani 
jedną z wielu, która oceniła wy­
siłek władz dla zorganizowania 
mieszkańcom Poznania przyjemne 
go, letniego wypoczynku. (1811)

L. S., Kolejowa 55. Za uwagi 
dziękujemy, odwzajemniamy po­
zdrowienia ! (1764)

Czytelnik. Wiele osób zwracało 
już uwagę na brzydką, odrapaną 
ścianę „Bałtyku”. Niestety, nie 
mamy wpływu na przyspieszenie 
remontu tego budynku! (1665)

Cegielszczacy. Nie wszyscy stu­
denci są nieuprzejmi. Nigdy nie 
należy sprawy uogólniać, bo czę­
sto można wyrządzić krzywdę dru 
giemu. Szkoda, że w wierszu Ayle 
goryczy i ... jadu. Za pozdrowie­
nia dziękujemy. (1970) 

dowaniu jeszcze wielu nowych 
obiektów, te najbardziej wy­
służone szkoły doczekają się 
rozbiórki. Na razie jednak mu 
szą spełniać swoje przezna­
czenie.

Te wszystkie trudności ikło 
poty mogłyby w pewnym sen 
sie nie istnieć, gdyby rodzice 
zrozumieli, że wszystkie dzie­
ci nie mogą uczęszczać do no­
wych szkół i że przenoszenie 
uczniów z jednego budynku 
do drugiego podyktowane jest 
koniecznością Zmiany te na­
stępują przecież tylko wtedy, 
kiedy zachodzi potrzeba.

A. S.

Dworzec 
„wizytówką" miasta

Nie bez przyczyny dworzec 
kolejowy nazywamy „wizy­
tówką” miasta. Z nim bowiem 
następuje pierwsze zetknięcie 
przyjeżdżającego do Poznania. 
Niestety, ostatnio nasz dwo­
rzec — mówiąc delikatnie — 
nie należy do najczystszych 
dworców w kraju. Nie umyte 
szyby, śmieci na peronach, 
przy kioskach Zakładów Ga­
stronomicznych stosy skrzyń, 
rozbitych butelek czy kapsli 
od piwa. Wszystko razem czy 
ni przykre wrażenie na przy­
jeżdżających.

W jaki sposób doprowadzić 
„wizytówkę” Poznania do este 
tycznego wyglądu, omawiano 
na wczorajszej konferencji, 
zorganizowanej przez DOKP— 
Poznań. Wydaje się, że tro­
ska o czystość dworca powin­
na iść dwoma torami: pierw­
sze — to właściwe zorganizo­
wanie służby porządkowej 
oraz zobowiązanie kierownic­
twa restauracji dworcowej do 
urządzenia odpowiedniego za­
plecza; drugie — to wychowy 
wanie pasażerów. Tutaj nale­
żałoby zwrócić specjalną uwa­
gę na młodzież, wykorzystać 
radiowęzeł, przygotować 
SOK-istów do zwracania pa­
sażerom uwagi.

Przez stację poznańską prze 
jeżdżą dziennie 260 pociągów 
osobowych. Ruch jest więc ol 
brzymi, a z tym wiążą się 
trudności utrzymania wzoro­
wego porządku. Niemniej więk 
sze starania o estetyczny wy­
gląd dworca są konieczne. Nie 
może to załatwić tydzień czy­
stości, zorganizowany w 
dniach od 2—7 sierpnia. Dba­
łość o porządek musi trwać 
cały rok, i to tak ze strony 
kierownictwa dworca jak i pa 
sażerów. (jk)

Dyżury poselskie
W czwartek 27 bm. w godz. od 

15 do 17 posłowie Poznania na 
Sejm przyjmować będą skargi i 
wnioski w gmachu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania, W 
dniu tym oyżur pełnić będą czło­
nek Biura Politycznego KC, Mini­
ster Obrony Narodowej tow. Ma­
rian Spychalski oraz poseł na 
Sejm tow. Władysław Szymczak.

Gdyby tak — korzystając z projektowanej 
U reformy szkolnictwa — wprowadzić do 

nauczania w ramach politechnizacji jeszcze 
jeden nowy przedmiot, mający na celu kształ­
towanie estetyki i dobrego gustu — najwię­
cej chyba padałoby tu „goli”.

Pół biedy, jeśli niedostatek duchowej skarb 
nicy tego czy owego z nas przejawia się tylko 
w krzyczącej barwami i krojem sukni pani 
Iksińskiej lub w jeleniowo-porcelanowym 
wystroju bufetu w „jadalce” pana Ypsyloń- 
skiego. Ale przecież
pani Iksińska nie 
zawsze swe krzyczące 
suknie szyje u pry­
watnej krawcowej, a 
pan Ypsyloński nabył 
prawdopodobnie swe
rogate dzieła sztuki w jednym z państwo­
wych sklepów z upominkami.

J tu właśnie dochodzimy do miejsca, w któ- 
I rym prywatne, a nie najbardziej wy­

robione gusta i upodobania stykają się z urzę 
dową obojętnością lub (trzeba to wyraźnie 
powiedzieć) niekompetencją. Bo przecież 
jakaś „urzędowa osoba” zatwierdziła produk­
cję porcelanowych psów i szklanych baletnic 
na kuli, a także złożyła swój wiele mogący 
podpis pod projektem nowego wystroju re­
montowanej właśnie kawiarni czy baru mlecz 
nego.

A jeśli tak — niech ktoś spróbuje wytłuma­
czyć, skąd w 400-tysięcznym, wojewódzkim, 
targowym mieście Poznaniu biorą się lokale 
gastronomiczne, wymalowane w sposób o 
pomstę — do stawiających „parafkę” pod

Z posiedzenia Komisji Handiu

Klient zawsze ma rację!
Sprawa reklamacji środków spożywczych omówiona zo- 

»tała wczoraj na posiedzeniu Komisji Handlu RN m. Po­
znania. Odpowiednie zarządzenia weszłj’ co prawda w życie 
dopiero 1 bm., ale pierwsze sygnały pozwalają już na wy­
ciągnięcie wniosków.
Wszystkie zakłady gastro­

nomiczne Poznania poiniormo 
wały już swoich klientów od­
powiednimi wywieszkami oraz 
napisami w jadłospisach o mo 
żliwości reklamowania przez 
konsumenta potraw nie nada­
jących się do jedzenia. Koszta 
mi wynikłymi z reklamacji ob 
ciąża się szefa kuchni. Nic 
więc dziwnego, że wykazują 
oni teraz większą dbałość o 
jakość przygotowywanych po 
traw. Również same zakłady 
zaczynają inwestować w urzą 
dzenia, utrzymujące świeżość 
potraw.

Dotychczas złożono trzy re­
klamacje (na specjalnych for­
mularzach) na jakość napo­
jów. Można przypuszczać, że 
nieoficjalnie na ręce kierow­
nictwa zakładów wpłynęło tro 
chę więcej reklamacji, ale zo­
stały one załatwione odręcz­
nie.

O wiele gorzej przystąpiono 
do realizacji hasła „Klient 
zawsze ma rację” w Poznań­
skich Zakładach Piekarni­
czych. Na cały Poznań stwo­
rzono dwa punkty wymiany i 
to przy ulicach: Piaskowej i 
Grunwaldzkiej. Obawiamy się, 
że klient ze Starołęki nie po- 
jedzie zmieniać kupionego za 
3 złote chleba na ul. Piasko­
wą. Kosztować go to będzie 
dodatkowo 2 zł (tramwaj). W 
PZP potraktowano sprawę re

Wyłączenie prądu
28 bm. w godz. od 8 do 21 nastą­

pi wyłączenie prądu dla ulic: Ra­
tajczaka (lewa strona od Czerwo­
nej Armii do Kościuszki), Ogro­
dowa, Piekary, Wysoka, Szymań­
skiego, Czerwonej Armii (od pl. 
Wiosny Ludów do Piekar), Walki 
Młodych, Marcinkowskiego (od 
Czerwonej Armii do Walki Mło­
dych), św. Józefa, Dzierżyńskiego
(od Ogrodowej do Kwiatowej), 
Kwiatowa (od Rybaki), Rybaki 
(od Kościuszki do Kwiatowej), i 
Kościuszki (od Dzierżyńskiego do 
Rybaki). (na)'

Zmarł 
prof. dr W. Skalski
W dniu wczorajszym, w połu­

dnie zmarł w Poznaniu, w wieku 
lat 84, prof. dr WITOLD SKAL­
SKI, były rektor i długoletni pro­
fesor Wyższej Szkoły Handlowej, 
Akademii Handlowej, a obecnie 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu.

Zmarły przez kilkadziesiąt lat 
bez przerwy, związany był z tą 
poznańską uczelnią pracą nauko­
wą i dydaktyczną, pełniąc m. in. 
funkcję rektora. Po przerwie wo­
jennej, podjął ponownie pracę na 
AH, jako wybitny specjalista ra­
chunkowości. Do ostatnich pra­
wie lat swego życia był czynnym 
profesorem i kierownikiem Kate­
dry Rachunkowości poznańskiej 
WSE. Tu doczekał się, obchodzo­
nego uroczyście, jubileuszu 40- 
iecia pracy naukowej. Wychował 
liczne roczniki ekonomistów, 
świetnych fachowców księgowo­
ści. Śmierć Jego okryła żałobą 
nie tylko świat naukowy, ale i 
bardzo wielu uczniów i wycho­
wanków. (San) 

I Kolorowe bujdy (

klamacji co najmniej niepo­
ważnie. Tak zresztą oceniła tę 
sprawę Komisja domagając 
się zmian, jak również zapro 
ponowała wprowadzenie tego 
zarządzenia również do skle­
pów mięsnych.

Drugim istotnym problemem 
poruszonym na posiedzeniu by 
ła sprawa zaopatrzenia miasta 
w ziemniaki na zimę. Jak wy­
nika z pierwszych sygnałów 
kierownika Wydziału Handlu 
oraz po*szczególnych przedsię­
biorstw Poznań ma zabezpie­
czoną dostawę ponad 15 tys. 
ton ziemniaków, która w cało 
ści pokrywa zapotrzebowanie.

Na marginesie wczorajszego 
posiedzenia należy wyrazić na 
dzieję, że Komisja Handlu 
RN m. Poznania w dalszym 
ciągu będzie domagała się do­
kładnych informacji od kie­
rownictw przedsiębiorstw han 
dlowych w sprawie tak waż­
nej, jak realizacja hasła 
„knent zawsze ma rację”, (jk)

Winogrady to jedna z ładniej­
szych dzielnic poznania. Zwia 

szcza latem mieszkańcy chętnie 
odwiedzają tę dzielnicę. Niestety, 
mimo że jest tam wiele zieleni i 
spacerowych alejek — brak ławek. 
Doniosła nam o tym jedna z tam­
tejszych mieszkanek, która co­
dziennie korzysta z przechadzek 
(z wnuczką) po alejkach.

Gdyby Zarząd Żieleni Miejskiej 
ustawił tam jeszcze w tym roku 
choćby kilka ławek — to zaskar­
biłby sobie wdzięczność miesz­
kańców. 

♦ ♦ •

Inny znów Czytelnik napisał do 
nas w sprawie zaniedbanego te 

renu w Puszczykowie. Niewykar- 
czowane leśne drogi — to prawdzi 
wa pułapka na wycieczkowiczów. 
Nikt też nie pomyślał o posta­
wieniu na plaży rozbieralni i szat­
ni. Za mało jest stanowczo ławek 
w lesie.

Gospodarze tego terenu mogą 
oczywiście tłumaczyć te zaniedba­
nia brakiem ęogody. A jak nadej­
dą ładne dni? Przecież to dopiero 
lipiec, (ino) 

* * •

Niedawno pisaliśmy o czystości 
i grzecznej obsłudze w ka­

wiarni „Radosna”. Niestety, nie 
o wszystkich zakładach gastrono­
micznych można to samo powie­
dzieć. Jeden z naszych Czytelni­
ków doniósł nam, że restauracja 
„Piast” nie zasługuje bynajmniej 
na miano schludnej. Brudne firan 
ki, które wody i mydła „nie wi­
działy” co najmniej rok. Po godz. 
21 zaś za dużo w tej restauracji 
krzykliwych konsumentów. ,

No cóż, chyba i w „Piaście”, 
zwłaszcza że to „Rok gastrono­
miczny”, można zaprowadzić po­
rządek.

Do przyjemności nie należy cho 
dzenie w ciemnościach po 

rozkopanej ulicy. A do tego zmu­
szeni są obecnie mieszkańcy ul. 
Palacza. Z tego, że jezdnia rozko­
pana cieszy się tamtejsza ludność. 
Widomy znak, że nawierzchnia zo 
stanie uporządkowana. Na okres 
jednak prowadzenia prac należa­
łoby chociaż założyć prowizorycz­
ne oświetlenie. Inaczej nie uniknie 
się wypadków, (an)

projektami — wołający. Ot na przykład bar 
mleczny „Miniaturka”, przy ul. Matejki. Ktoś 
kiedyś stwierdził, że ściany wcale nie muszą 
być jednokolorowe, że w barach, mlecznych 
wcale nie musi być wszystko na biało, że 
kolorowe ściany i stoliki są weselsze. I 
wtedy mistrzowie od pędzla puścili wodze 
swej fantazji. Na ścianach i sufitach pojawi­
ły się „nowoczesne” trójkąty, trapezy, koła 
i smugi, grające tęczowymi kolorami. Żeby 
było jeszcze weselej — dawniej zwyczajnie

politurowane krzeseł­
ka też otrzymały świe 
ży turkusowo-żólto- 
pomarańczowy kolo- 
rek, który szczególne­
go wyrazu nabiera
dopiero wówczas, gdy 

— przy częstym użyciu przez klientów — tu 
i ówdzie „puszcza”, ujawniając zakrytą, sta­
romodną politurę. Wszystkie te zabiegi nazwa 
no „nou?oęzesnym wystrojem wnętrza w stylu 
Piccasowśkim” (!!!) — co oczywiście, jak 
każda nowoczesność, zdobyła sobie gdzie 
trzeba placet.

IVie wiem, który to już z rzędu głos w pra- 
sie, wołający o położenie kresu koloro­

wym kiczom na ścianach — co mniejszych 
zwłaszcza — lokali gastronomicznych. Czas 
juz chyba skończyć z kolorowymi bujdami 
o nowoczesności. Co do mnie, wolę zjeść buł­
kę z mlekiem w czystym, tradycyjnie białym 
barze, niż w kolorowo obdrapanym, tandet­
nie zaprojektowanym „piccasowskim wnę­
trzu”.

Kaj-ka


